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tak w okazałyoh murach wielkich 
banków i pałacach giełd, jak na ma
łych mieścin rynkach: przy straga~ 

Ale może byłoby już dość "tego nach, w sklepikach wieiskioh i w 
dobrego"-tych okropności wojny~ bogatych magazynach stolic. Bo wsz~-

Wszak blednie krwawa łuna na dzie i ciągle, gdzie tylko ma miejsce, 
wschodzie. Braterskie mogiły coraz w tej lub innej formie handel, ezyli 
cichsze wysylają w świat jęki. Biała wymiana pracy ludzkiej lub jej owo
płachta pokoju łopoqze od miesiąca ców na pieniądz, ten „kryształ z 
nt..d Sofją i Konstantynopolem. potu i krwi"-jak go AL Kurojus:J 

Więc, powtarzamy, mo~c by było zwie, tam idzie o bój 6 ~ycie. 
dość już o \<Yszystkim tamtym~ A grudami t.rupów nie tylko za. 

I sami też tak sądzimy,. to te~ słane są pola okolic Kirk - .irilisse i 
dziś wzrok kierujemy nic na dawne Skodaru, lecz i wszystkie tak zw.' 
„pola chwały" (niech nasze wrogi pola pracy, choć tu zamiast krwi, 
mają taką chwałę!) lecz w stron ę tak która na pobojowiskach wsiąka w 
zwanych ryuków bandlowych i tere- ziemię, pot ludzki przelewa się w 
nów obrotów finanso wych, gdzie to kieszenie dominującego nad polem 
śmierć ro:1111 o szą nie stalowe lecz pracy kapitalisty i sprytnego pośre
złote pociski, ofiarami których nie d nika. A znów ci, tak dobrze oha
same ciała, ale i dusze ludzkie. dzają w hałacie łapserdaka, bekieszy 

Wszak wielki dramaturg, a -prze- przemysłowca-ziemianina, jak i smo· 
to wi elki zHa wca tajemnic ducha kin gu utytułowanego wielkiego ftnan
ludzkiego - Sc,fokles, już wydał ta- sisty . I oni to - ci rycerze i ciury 
jemnicę, że. to nie tylko: · .przemysłu i handlu dyktuj~ dzislej-

"Pieniądz grody i miasta pusto- . szeJ1.l.U świ atu · warunki pokoju, okła-
szy" ale . on: dając .haraczem i koszta.mi wojny 

"Pieniądz uczciwość z serc szla - przez siebie „żywych pobitych" -
[cbetnych _płoszy jeńcó w. I z ich to ust rozlega si~ 

Uczy podstępem osią5ać złe cele . dzi ś, j ak' pr zed 25 wiekami z ust grot· 
Czynów haniebnych- dopusz~za nego zwycięscy Rzymu, Brennusa, 

(się śmiP-le" klasyc~ny okrzyk - "Biada zwycil}' 
a jako taki, niczym bohaterzy z p od żonym !" 
Salonik i on po swoje wawrzyny A brzmi on w jeden ton od Kam. 
kroczy "po trupach". I jeszcze raz czatki poprzez Bajkał, Ural, Wołgę, 
"po trupach", bo_ to nietylko Serbja WisłQ, Ren, ocean Atlantycki aż du 
wypowiedziała bratniej Bulgarji woj- zachodnich krańców Nowego Swiata. 
nę, ależ tegoż rodzaju bratobójczych który oczywiście dlatego ~e nowy, 2 

rzezi jesteśmy ciągłemi świadkami, dolara ju1; wprost zrobił sobie boga 
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Tamtejszy tet to „:fl.nanzman" „złote słowa" jut naszego wuja Ham- robotników starszych wiekiem. Młódź 
miljarder Ca1·negie, czy tam inny merszlaga z "Panny Mery" Tetmaje- i sama tylko młódź. 
Vanderbild, da naszym myślom skoń- ra: „My, kapitaliści, robimy wojnę A gdy tego rodzaju pytanie cie
czony wyraz oto w jakiego rodzaju i pokói, szczęście i nieszczęście, la kawy dziennikarz musiał potrzykroć 
wyznaniu wiary, mote tylko echem pluie et le beau tems - świata. A powtórzyć, to w. końcu pan wielki 
podchwyconym przez domyślne ucho obejmując swym orlim, hammerszla- fabrykant, podając cygaro natrętne
reprezentanta siódmego wielkiego gowym wzrokiem szerokie, szerokie mu gościowi, zaproponował: 

ko bezsilnych strawa dla owadote.r
nych. 

Tak to wszystko smutne, a tak 
to wszystko prawdziwe. 

Eug. Sokolowiki, 

mocarstwa - publicystę: widno.kręgi ziemi i myśli, nasz „euro- - Weźmiemy, kochany panie, Organizacja emigracji 
- ~Cót, bo za rola oweg9 wa - pejczyk" kończy bodaj nie słabiej, kapelusze i przejdziemy się na nie-

szego „świata myśH" i co Sf\ na:prz. jak wspomniany czołowy amerykanin, daleki stąd cmentarz, a tam pan do Kanady. 
uczeni? Uczeni to fr.g11.ro, co za mar- bo oto iak: spotka się ze swojemi „w starszym --
ną gaż~ muszą w ciągu roku wypo- „ Wszystko zależy od wysokości wieku robotnikami". Sprawa nadużyć podczas werbo-
wiedzieć w Uniwersytecie paręset ty- i ceny, wszystko można kupić, den A więc znalazły się owe trupy, wania emigrantów w Austrji do Ka-
. ó M1'ckiewicz, den Kościuszko ... Wszyst- o których zapytuJ·esz czytelniku. nady nabrała takiego rozgłosu euro-sięcy wyr&.z w. pejskiego, że zwróciło to ogólną u-

- Ministrzy? ko stanowi cena". Znalazły się w odpowiedzi stalo- wagę na inicjatorkę tej emigracji to · 
- To człowieczki, -którzy dzień Tak mawiał wuj Hammerszlag, we1 ręki finansrnana, znajdą się w jest na kolej żelazną kanadyjską, 

w dzień przy biurku muszą się grze- tak jota w jotę twierdzi papa Carne~ deklaracji „kornego chrześcia ipa" zwaną po. angielsku Canadian Paci
bać w papierach kilkudziesięciu gie. Na tę nutę pomrukuje sobie Carlyla, tego archanioła szlachetnych fic Railway Co. Szczegóły, odnoszące 
mniejszych pismaków i ci-to całs ich stryjaszek KronenbP-rg. myśli i idealnych pragnień. się do owej kolei są tern bardziej in-

t rresującymi dla czytelnika. polskie-
sztab. A może i mają rację. Kupić to Wszakże to on, ten z krwi an- go, poniewa~ emigracja austrjacka do 

- Prezydent Stanów Zjednoczo- zdobyć. A kupić przecież wszystko glo-sas, poeta z bożej łaski, oto co pi- Kanady rekrutuje si~ przeważnie z 
nych1 się daje. Wszak „za pieniądze ksiądz sał w zakresie omawianego przed- ludności galicyjskiej. 

- Cała wszak ci .jego sława i się modli, za pieniądze ludzie podli". miotu: „Zelazny, bezosobowy moloch Łatwo zrozumieć, ~e rząd kana-
darcie nosa - na 4 lata, a 8 to .J.Uż Czegóż . trzeba wiACeJ·, skoro samo nowożytnych . czasów, który 'rządzi dyjski dokłada wszelkich sposobów, 

"' ażeby ściągnąć do siebie :linaczną 
szczyt. niebo i same sumienia to tylko to- się jedynie rachunkiem, a który ilość osadników z Europv. Ograni-

- Gdy ja, miljarder Carnegie, z wary. zwie się kapitalizmem, ten pożera czenia emigracji, zaprowadzone przez 
moim tysiącem miljonów dolarów A więc dalej na podbój świata, żywcem ludzkie rzesze, a wyssawszy rząd północno-amerykański, wycho
(więc ze stu mil1onami rubli rocznG- bo cóż może być rozumniejszego, jak z nich całą młodość, wszystkie siły, dzą Kanadzie na korzyść. Na.pływ 

d h d k emigrantów do Kanady wzrasta. go oc o ul); .ja do oń.ca mego ży- zaspokoienie najstarszej i najgłębszej wyrzuca je w ślad na śmietnik jako I tak w roku 
1901 

przywędrowa-
cia będę, gdzie tylko noga moja żądzy człowieka - władania, włada- bezużyteczne odpadki. ło do Kanady 49,149 emigrantów, a 
stąpnie - tryumfatorem, a podziw, nia człowiekiem. A znów wła- Tak dziś się mają jeszcze rzeczy w roku 1904 emigracja wynosiła ju~ 
hołdy, ciekawość i uległość biją ku danie człowiekiem, to przecież nio „ w tym najlepszym ze światów", bo 130,331 osób. 
mnie z ~ałego społeczeństwa. No l innego i nie więcej, jak władanie jego tego nasiona posiadała tyrańska sta- W latach 1907 - 1908 emigracja 
d ś · · wyniosła 204,071 osób. W jeszcze o m10rc1 trzymać będ~ w swych pracą. Dalej więc! dalej„. rożytność. Wszak wiadomo, ~e w większym stopniu, ani~eli rzf\d kana-
rękach tę przepotę~ną władzę, losy Bo cóż rozkoszniejszego, jak uj- Rzymie, gdzie to na miljon ludności dyjski, w forsowaniu emigracji do 
dziesiątków tysięcy ludzi-pracowni- rzeć świat u swoich stóp, choćby i było nie mniej pół miljona niewolni- Kanady jest zainteresowaną. pierwsza 
ków w państwie moich interesów, a trupio blady, amarantowo krwisty, a ków, starzejących się i śmiertelnie -kolej transkana.dyjska, która łącz.y 
losy kroci po całym świecie są niechby i upodlony ostatecznie na chorych niewolników wyrzucano do- ocean_ Atlantyoki ~ oceanem Spok_o1-

j dł . . . . . ' nym 1 dlatego nosi tytuł „Canadian te~ w me oni, bo rządzę giełdą duchu. sło_wme, _na smietmln - za.. bramy. Pacific Ru il way Co." Tę kolej rozpo-
świata! I wykreśla z tej to racji czciciel A Jeden, Jedyny, na wyspie Tybru częto budować przed ćwierć wiekiem. 

- Brak mi coprawda korony, a · dolara ze swego słownika słowo czło- jakby na drwiny, szpitalik, to była Dzisiaj jest ona zupełnie skończon!\ 
choćby mitry książęcej, ale :t:a to wiek, a takowe zamienia, i to we parodja, a raczej ilustrAcja istotnego i ob~jmuje sieć. dróg ~elaznych, dłu-
rzucam IL.iljony, setki miljonów na wszystkich stosunkach, wyrazem a haniebnego stanu rzeozy. ~ości 9,283 kilo_metry kwadratowe. 
b'bl k · . Przeprowadz&no lą przez całą Kana-

1 jote i, umwersytety, muzea, za- „liussines". Bo to tylko w starej, T_ak było w_ ~r_a~tarym Rzymie, tlę, bez względu na to, że część więk-
~dady dobroczynne, czym zyskuję więdnącej Europie jeszcze przy spot- tak Jeszcze dz1srn7 Jest pośród nas, sza okolic, przez które owa kolej 
tytuł do nieśmiertelności. A choć kaniu daje się słysz~ć: „Jak się bo tak się ma rzecz w wielkim pań- przechodziła podczas budowy stała 
powiadają, te mój mil jard zrobiłem masz1 jak zdrowie1" - tam, za ocea- stwie przyrody. Wszak wiadomo, że jeszcze zupełn~ pustkami. Ale _na
rabunkiem, miljonem wyzysku ... że i nem, w sferze „ludzi czynu" nikt nie robotnice pszczoły giną podczas lata śladowan_o tuta) zasadę, wynal~z10ną 
d · · I 1 . . . po raz p10rwszy w Stanach Z1edno-z1ś najpię rniejsze kobiety, najwspa- zapyta nikogo inaczej, jak; „Jak ab~ z ~rzepracowama s1~ I wyczer- czonych Ameryki Północnej. A mia.-
'nialsze pałace, koleje, arcydzieła sztu- idzie bussines~" · parna sił, al bo też podczas nagłych n owicie zu.sadę, że należy nasam-
ki grabię jak swoje, to i cóż1 Niech - Dobrze, ale - tu zapyta czy- . deszczów rzucone na ziemię · i przy, przód stworzyć wygodną, stał!\ i ta.
tak będzie. Hołota świata na to nie telnik - gdzie te trupy, o których lepione do niej, bo nie mogąc się ni~, ora~ szy~J~ą ~ro:r;riunikację w da-
zważa. A ja w swoim mniemaniu zapowiadał tytuł artykułu? podnieść, giną albo z głodu, albo też neJ ?lrolicy, Jezeh się chce, a~y ta 
· t b · · · b Gd · „ p . h 1 bf'' . . d b . t k' okolica mogła pozyskać kolomstów. JeS em og1em na ziemi, o tu na - zie9 osruc ajmy oto rrót- o 101e ZJa ane ywaJą przez p a i I podobnie jak w Stanach Zjedno-
ziemi wszystko mogę. Tak, „mogę kiej rozmowy, która miała miejsce owadożerne. . czonycb, t~k sarno i w Kanadzie, owa 
wszystko", bo wszystko mogę za między glośnym autorem książki Cóż, za dziwna. tożsamość obja- zasada wydała rezultaty, ponieważ po 
mój miljard kupić. Raz na zawsze „Jak pracują w Ameryce" Fraserem, wów owego królestwa praoowitych o~u stro~ach to~u .koleio~ego „Cana-
to s~bie zapamiętajcie. a wielkim fabrykantem: pszczółek z tym co się dzieje w d!all: Pamfl.c Railway Co. •. mnotyły 

. , . . . . . . . ' . · . się 1 mnożą z ka:Mym rokiem cora• 
I w tern miejscu naszych ame- - A teraz ob.JaSnIJ m1 pan, dla- wielkim panstwrn pracy człowiecze.). liczniejsze osady i miasta. 

rykańskich spostrzeżeń, wprost cisną czego w jego ogromnym zakładzie Więc i tu i tam trupy, trupy Wzrost kolonizacji interesował 
' się same pod pióro niezapomniane nigdzie nie spotykałem przy pracy przedwczesne. I tu i tam z nich, ja.- Canadian Pacific z dwuch powodów-

18) 
CLAUDE FARRERE. 

(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń
skiej). 

Spolszozył J. B. 

P. Hockley rozłożyła tymczasem 
.) stor czy ki. 

- Lecz drogi panie, rzekła nagle, 
. e mówiłeś nam przecież nic o tej 
.argrabinie japońskiej, które) obraz 

.. 1alujesz? Jak ją nazywasz? Zapom
niałam już. 

- Jorisaka. 
- Tak... Czy jest ona w rzeczy-

wistości margrabiną1 
- Naj:mpełniej. 
- Ze starej rasy? 
- Jorisakowie byli dawniej da-

fmios klanu Chosho'O. na wyspie Shi
kok. Nie sądzę, aby zawarli kiedyś 
niestosowne małżeństwo. 

Czy daYmios nie oznacza zwie
rzchników lenniczych? 

- Tak. 
- Zwierzchnicy lenniczy. To jest 

doprawdy porywające. Sądzę jednak, 
ze wo bec tego, że lubi pan malować 
tę margrahiIJę j upo1iską, musi być 
ona zupełnie dziką, jak mandaryn 
chiński. 

Felze uśmiechnął się. 
- Niezupełnie. 
- Ach. Czy ma ona telef 9n? 
- Nie wiem, lecz założę się że 

go ma. 
Miss Vane wtrąciła: 
-•Wielu japończyków ma tele

fon. 
- Tak, odcięła p. Hockley. Lecz 

jestem zdziwioną, że mistrz zgodził 
się zrobić portret japonki, która ma 
telefon. 

Smiała się dowoli, później rzekła 
serjo: 

- Czy doprawdy margrabina Jo
risaka jest nowoczesną istotą'? 

- Tak, dosyć nowoczesną. 
- Nie przyjęła pana, klęcząc na 

matach, w małym pokoju bez 
okien, wśród czterech papierowych 
parawanów1 

- Nie, przyjęła mnie, siedząc 
w wygodnym fotelu, w salonie w 
stylu Ludwika XV, między fortepia
nem i lustrem w pozłoconej ramie. 

-Ol 
- 'rak. Nadto mam wszystkie 

powody do sądzenia, że margrabina 
Jorisaka ma tę sarną krawcową co 
pani. 

- Pan żartuje'? 
- Bynaimniei. 
- Margrabina Jorisaka nie była 

ubrana w zwykłe suknie Jakońskie'? 
- Miała na sobie bardzo elegan

cki tea gown. 
Jestem zdumioną... A o ozem 

mówiła z panem margrabina Jori
saka'? 

- O rzeczach, o których mówi 
pani sama, przyjmując cudzoziemca. 

- Czy mówi ona po francusku1 
- Tak dobrze jak pani. 
- Lecz jestto doprawdy czarują-

ca kobieta, Franciszku„. 
- Janie Franciszku, proszę o to 

bardzo ... 
- Nie, nigdy! Oto znowu wy

chodzą na jaw pańskie gminne upo
dobania! Samo imię Francfszka jest 
bardziej szlaabetnem. Mówię więc, 
drogi Franciszku, proszę ~ię bardzo 
abyś poznał mnie z magrabiną· Jori
saką . 

Uśmiechnięty Felze wzdrygnął 
się niedostrzegalnie. 

- Ależ Betsy, rzekł on głosem 
zmienionym, ostrym i zgorzkniałym, 
czy nie masz dosyć tej papugi~ i po
gardliwym ruchem głowy wskazał 
miss Vane. 

Miss Vane nie drgnęła nawet. 
N a to miast p. Hockley wybuchnę

ła śmiechem: 

- Papuga! Bardzo zabawne okre
ślenie. Lecz co za zazdrość! Mój dro
gi, jesteś tak śmiesznie zazdrosnym, 
że nie możesz nawet znieść kobiet w 
mojem towarzystwie'? 

Spojrzała na niego wprost swemi 
cudnemi jasnerni oczyma; w jej naw
pół otwartych ustach btysnął rząd 
prześlicznych zębów. Wesołość je) 
była podobną do przejawiaia.cego się 

apetytu ładnego drapietnego zwie
rzęcia. 

Felze rozgniewał si~ nagle i po
sunął się ku niej. P. Hockley uczy
niła ruch pogardliwy i z pewnego 
rodzaju wyzwaniem, pieściła włosy 
miss Vane. 

Felze zatrzymał się i zbladł. 
Kolejno zbliżyła si~ i ona powon 

do niego, zatrzymując swą prawa.i r~
kę na głowie młodej dziewczyny. 
Nagle podała swą lewą dłoń nieru
chomo stojącemu m~żczyźnie, który 
zawahał się jednak z jej przyj~
ciern. 

Wówczas p. Hockley przestałt. 
si~ śmiać. 

Twarz jej nabrała surowego wy
razu . 

Po je1 wargach przemkn!\ł si~ 
język, ruchem żywym, okrutnym i 
zmysłowym zarazem. 

Felze zbladł jeszcze bardziej i 
zgiął się pokornie, aby ucałować po
daną rękę. 

VIII 

Yseulta ominęła południowy przy
lądek. Ze swe) kajuty, znajdującej 
się na lewym boku okr~tu, Felze 
widział całe Nagasaki, począwszy od 
wielkiei świątyni Chen.L de Jada na 
górze 0-Souwa, skończywszy na dy· 
miących się fabrykach, które stano
wiły Jalszy ciąg miasta, rozłożonego 
do samej zatoki morsldej. 

(n. c. n_) 



Przedewszystkiem wzrost tej koloni
zacji podnosi dochód z prze~ozu . o
sób i frachtów, powtóre koleJ posia
da po obu stronach toru zniiczne 
obszary gruntów, które jej rząd ka
nadyjski dał za darmo wzamian za 
ryzyko, które w pi~:wszy~h. latac~ 
budowy i eksploatacji drogi z~la~ne.J 
były połączone z tern przeds1ęb10~
stwem. Im bardziej wzrasta kolom
zacja w Kanadzie, tern więcej grun
tów, onego czasu otrzy~anych . ~a 
darmo od rządu. Canadrnn Pamfrn 
sprzedaje kolonistom i ~ tej sprzeda
ży ciągnie wielkie zyski. 

A ponieważ chodzi tutaj .o kolo
nizację rolniczą, p:zeto Canadian Pa
cific przykłada wielką wagę do roz
budzenia rozpędu emigracyJnego w 
Galicji, ponieważ doświadc~enia, ro
bione z kolonistami rozmaitych na
rodowości, przekona~y ameryk~nó\_\', 
że tam, gdzie chodzi o kolomz~cJę 
romiczą, nie ma lepszego mat~r.Jału 
ni. świecie, jak chłop mazurski pol
ski. 

Dlatego też Canadiam Pacific ~ 
swoich zaoiegach około werbowama 
emigrantów z Austrii położyła głów
nie nacisk na wywożenie chłopa .Pol
skiego z Galicji, i to chłopa w wieku 
od 17-go do 50-tego roku życi3, po
nieważ chłop polski w tych latach jest 
najwspanialszym pracownikiem rol-

nym~V szystkie powyżej dane opierają 
się na faktach jak najbardziej auten
tycznych. Rząd kanadyjski i Cana
dian Pacific przez szereg lat studjo
wali wspólnie kwestję, skąd nale'lty 
werbować materjał kolonizacyjny i 
zgodnie nabrali przekonania, że właś
nie Galicja ,jest tym zbiornikiem, któ
ry posiada najbardziej pożądany dla 
Kanady materjał kolonizacyjny. 

Emigracja sezonowa czyli zarob
kowa jest dla Galicji objawem nad
zwyczaj pożądanym. Natomiast taka 
kolonizacja do której zachęcają agen
ci kanadyjscy, a mianowicie koloni
zacja stała i osadnicza, wyrządza Ga
licji, a przedewszystkiem ludowi pol
skiemu w GaliQji podwóJną szkodę. 

Raz dlatego, że zmniejsza 
ilościowo element polski w Galicji i 
pozwala to miejsce opróżnione zabie
rać żywiołom obcym, rusinom i niem
com oraz żydom, napływającym z 
Rosji, powtóre i dlatego, że opuszcza
ją kraj raz na zawsze jednostki naj
silniejsze, najzdrowsze, najbardziej 
przedsiębiorcze i zabierają z sobą 
pewną ilość kapitału, który ma słu
żyć do zakupna w Kanadzie odpo
wiedniej ilości gruntu. Z tych dwuch 
powodów wszystkie rozważniejsze 
czynniki polityczne muszą przeciwko 
emigracji do Kanady protestować i 
muszą ją, o ile możnośc.i zwalczać . i 
ograniczać. Emigracj::i sezonowa da
je Galicji pieniądze i działa wycho
wawczo, emigracja do Kanady jest 
dla interesów politycznych polskich 
wprost zabójczą. 

.A. N. 

Wiaaomośd ogólne. ----
( .; ~tatystyka napadów. -

Ministerjum spraw wewnętrznych 
przedstawiło Dumie statystykę zbroj
nych napadów na urzędników i roz
bojów za czas od 1-go stycznia 1907 
~oku do 1-go stycznia 1918 r. 
- W tym okresie było w państwie 
ogółem 88,389 zamachów i rozbojów, 
podczas których zabitych było I, 725 
urzędników i 6,069 osób prywatnsch, 
rany zaś otrzymało 2,414 urzędników i 
5,822 osoby prywatne. Najwięcej na
padów i rozbojów było w r. 1908, bo 
11,044, najmniej zaś w r. 1912, bo 
2,443. 

Dane te dołączono do wniosku o 
wyasygnowaniu w r. b. 150,000 rb. 
na zapomogi dla urzędników policji i 
żandarmerji, którzy ucierpieli pod
czas napadów. 

C Kara za maszynki. Wy
rób gilz dla własnego domowego użyt
ku zwolniony jest od akcyzy o ile 
dokonywa si~ bez maszynek mecha
niczny ch, za posiadanie zaś maszy
nek w domu grozi kara. Ponieważ 
wiele osób, na mocy starych przepi
sów z r. 1909, posiada takie maszyn
ki, co sprzeciwia się nowej redakcji 
):>rzepisu, ministerjum skarbu zawia
domiło zarządy akcyzy, że nabyte 
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dla domowego użytku maszynki, 
wolno przechowywać tylko do 14 
stycznia 1914 r. 

Ze śvviata. 

O Opieka Fra~cji nad ro• 
~otnikiellu. Dz1enm1u donoszą, że 
francuska rada ministrów uchwaliła 
przedłoży6 izbie deput~wanych pr~
jekty ustawy o ułatwienm pośredru
.ctw~ pracy dla robotni~ów, ustaw o 
ubMpieczeniu dla inwalldó""'.', ustawy 
o uniemożliwi eniu obłożerna aresz
tem drobnych pensji, a wreszcie u 
stawy o. obowiązku J!Odjęci~ rokowań 
pośredmczych w razrn strajku. 

Z Cesarstwa. 

~ Z dziejów prasy. W Rew: 
lu, pociągnięto do odp.owie,?-zialnośc1 
redaktora gazety "Post1mes , za wy
drukowanie wiadomości o tern. żo 
przy poświ ~ceniu estońskiego teatru, 
gubernator naba.wił się kataru(!). po~
czas wygłoszema przez protojAreJa 
Tyzika mowy w języku estońskim. 

6. Los~ posłów drugiej Du· 
my. Przewodniczący frakcji socjal
no-demokratycznej IV Dumy Czechei
dze otrzymał onegdaj zawiadomieni.e, 
że poseł do IV Dumy, socjalny de
mokrata Macharadze, skazany na 
ciężkie ro boty i umiesz0zony, ,jako 
chory umysłowo w wiieńskim szpita
lu dla obłąkanych-wyzdrowiał, wo
bec czego wysłany będzie na osied
lenie na Syberję. 

6 Usunięcie gubernatora. 
Jak donosi „ Wiecz. Wrem." otrzymał 
dymisję gubernator irkucki Bantysz. 

Powodów dymisji było dwa: Po 
pierwsze Bantysz nie podziela poglą
du władz centralnych na słynny 
strejk leński, w którym widział doma
ganie się zaspokojenia słusznych żą
dań robotników, a po drugie nie 
przedsiębrał środków represyjnych 
przeciwko strejkującym przed kilko
ma miesiącami pracownikom handlo
wym firmy Wtorowa. 

6. Za znęcanie się. W Sa
marze skazano za znęcanie się: rewi
rowego Ponomarewa na rok rot a
resztanckich, uriadnika Prochorowa 
na rok i 8 miesięcy tej samej kary, 
zaś doktora Czertkowa, za ułożenie 
fałszywego protokułu, na 2 miesiące i 
22 dni twierdzy. 

Wiadomości krarnwe. 
+ Wiceministe1'" k omunika· 

kacji w Zagłębiu. Przyjazd wi
ceministra komunikacji, Szczukina, 
do Zagłębia, ma cel zbadania spraw 
kolejowych, zwłasza na kolei wiedeń
skiej. Między innemi, p. wiceminister 
zainteresował się dostawami różnych 
mater7a.łów z wielkich hut. 

Bawiąc w Zagłębiu, zwiedził 
szczegółowo: Hutę bankową, oraz 
fabryki: Huldschynskiego i Milowic
ką. Wiceministrowi towarzyszyło wie
lu inżynierów z ministerjum. 

muią, z Argentyny i Brazylji przy
jechało do Królestwa Polskiego oko

.ło 2000 handlarzy, celem werbowa
nia na miejscu dziewcząt do wyjazdu 
do Ameryki. Handlarze ci są dosko..: 
nale zorganizow~ni, od_byw~ją ze~r:1~ 
nia, narady, map11 swo1e bmra, filie, 
wysyłajl\ agentów do. restauracji, C1;1-
kierni, słowem docierają wszęd z ie, 
gdzie tylko mogą usidlić ofiary. 

Dowodem, do jakich rozmiarów 
doszły organizacje handlarzy "żywyI?
towarem" i jak śmiało działają orn, 
jest aresztowanie onegdaj wieczorem 
w kawiarni t. zw. "Kupieckiej" Roth
bliitha, przy ul. Królewskiej, zebra
nych tam 89 osób, w~ród l~tó!y~h 
stwierdzono obecność lolkudz1es1ęcm 
alfonsów". Aresztowano ich na pod

;tawie informacji policji, że zebrani 
w większości onegdajsi goście pomie
nionej cukierni są handlarzami „łt.y
wym towarem". 

Niektórzy z aresztowany eh za
częli wyjmować z kieszeni sw~j e p~
piery i fotografje, które darli, poli
cja jednak temu zapobiegła .. 

Pomiędzy aresztowanymi są zna
ni już handlarze żywym towarem, 
jak uwięziony już przed kilku d.nia
mi „prezes", Silberman, używa7ą~y 
pseudonimów: "Stessel" lub „Szul1m 
Lecki", dalej Morgenstern, Jakubo
wicz, Leszczyński, dwaj bracia Zyt
niccy, Finkelstein, Cejlon, Leon, G-0-
ren bias i inni. 

Aresztowani są to wszyscy żydzi 
w wieku od lat l8 do 50 i starsi. 
Ubrani są różnie; od chałatów i cza
pek żydowskich do eleganckich palt 
i meloników. 

a Ja 
1'rzea:sławie'lia 
'la:szye~ abone'lłow. 

Na 10-e przedstawienie dla na
szych prenumeratorów, które odbę
dzie się 

w środę 12 listopada 
w Teatrze Polskim przy ul. Cegiel
nianej .M 53, wybraliśmy oryginalną 
pełną humoru i satyry komedję w 3-ch 
aktach Roberta Bracc? p. t. 

Prawdziwa mf łość 
z p. BIEGAŃSKIM w roll Hugona. 
Piękna, ta komedja, która wstępnym 
bojem zdobyła sobie powodzenie, jak 
również i gra p. Biegańskiego, da 
niewątpliwie dużo zadowolenia słu
chaczom. 

Bilety dla stałych prenumerato
rów „Kurjera" są do nabycia w ad
ministracji, tylko za okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc. 

Jutro odbędą się bezplat
ne porady prawne ~ redak
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 

+ Echa nadużyć w magi- K •k 
stracie. Komisja, .która prowadzi roni a. 
dochodzenie w sprawie nadużyć w 
wydzi~le patentowym magistatu war-
szawskiego natrafią na niezliczone = (d) O sąd okręgowy. Przy
trudnośm, tamujące wyswietlenie tej był tu prezes sądu okręgowego w 
sprawy i wykrycie winnych. Piotrkowie, p. Wołkow, w celu poro-

Ostatnio zgin~ły z kasy podr~cz- zumienia Się z prezydentem miasta 
ne dzienniki kas.jerów, do których w sprawie bezinteresownego ustąpie
zapisywany był dochód z· patentów. nia placu miejskiego pod gmach są ~ 

+ Rozbicie kasy ognio• du okręgowego w Łodzi. Jednocze-
trwałej. W osadzie Kurów, w śnie p. Wołkow zwiedzi domy, które 
pow. puławskim, włamywacze wy- wynajęte być mogą na tymczasowy 
cięli w nocy kraty w oknie od ulicy lokal sądu. 
w lokalu biura Tow. pożyczkowo- = (r) Spodziewany dochód 
oszczędnościowego, rozbili kas~ o- skarbu z fabrycznej kolei łód zkiej 
gniotrwałą, skradli 6,000 rb. i urn- w r. p. będzie mniejszy niż w r. b., 
knęli. a to z powodu zmnieiszenia si ę do-

Byli to, jak si~ zdaje, zawodowi chodowości tej kolei już w pierw
„kasiarze" z Warszawy, gdyż po- szem półroczu r. b. 
przedniego dnia widziano w Kurowie Na r. b. dochód na rzecz skarbu 
czt"'rech mężczyzn, przybyłych sa- określony jest na rb. 172,000, na rok 
mochodem od strony Warszawy. 1914 przewidywany jest na rb. 129 

DoDKurowa udał ?. się gubernator tys. Dochód skarbu z kolejek pod
lubelski, p. Kielepowskij, i naczelnik jazdowych warszawskich i elektrycz
wydziału śledczego, p. Bud.iłowicz, z nych łódzkich obliczony jest na rb. 
agentami. 80,000; na r. b. oznaczono go na rb. 

+ 89 handlarzy żywym tó- . 97,000. · 
warem. Warszawa w ostatnich cza- = (d) Zerwanie kontraktu. 
sach .jest wprost zalana handlarzami Gubernator piotrkowski polecił ma
• żywym towarem". Jak nas infor· gistratowi łódzkiemu zerwać niezwło-

cznie kontrakt, zawarty !'<A przedsil)· 
biorcami robót brukowych Ritterban"' 
dem i Sze psem co do konserwaej:i 
bruków w Łodzi, a to z tego wzgl~ 
du, że firma 'fYWiązu.je sit;i, ze ~wych 
obowiązków bardzo mesumienme. 

-" (r) Komisja szkolne, jak 
donosiliśmy przystąpiły jUż do spo
rządzenia listy podatków szkol, 
nych na rok przyszły. 

Podatek ten będzi:0 w roku. przy- ! 
szłym nieco \7yższy, M w bież(\C.fID, . 
gdyż wydatki szlrnlne wzrosły jut) 
znacznie, a Jeszcze Cit~ byó mają 1 

nowe szkoły. , 
W myśl projektu " nprowa~e- 1 

niu powszechnego n~nia nowe . 
szkoły otwierane b~dą w roku przy- · 
szłym kosztem funduszu przeznaczo- . 
nego na ten cel przez ministerjum 
oświaty, w sumie 84,000 rab. 

- (r) Ze Stow. naucz~cieli. 
Dziś, o godz . 8 wiecz„ ·W lokalu Stow.1 

nauczycieli chrześćjan przy ul. Kon
stantynowskłej M 6, odb~dzie si~ po
siedzenie sekcji nauczania elementar-' 
11ego. 

Na porządku dziennym u~iesz, 
czono dyskusj~ nad metodaIDI wy
kładu arytmetyki w drugim roku 
nauczania~ 

- (r) Z kurso':l.f handlo
wych. Wykłady teorJi kooperacji 
oraz prawa handlowego, u kursach 
handlowych Stanisława Lipińskiego, 
po zmarłym Auguście Ra,1balu, obj1'ł . 
prof. Stanisław Łopatto. Zapisy .na 
wy.kłady tych niezb~dllych dla kał
dego handlowca prze~w. przyj, 
muje kancelarja kursów. 

· .:.... (d) W spraw!e oea Qw
ności. Komitet statystyczny w Kra 
kowie zwrócił się oo prezydenta i . 
policmajstra 1iaszego miasta z prośb~ 1 
o zakomunikowanie mu oen produ->' 
któw żywnościowych w roku 1910 i 
1911. Gubernator pozwolił na prze
słanie do Krakowa odnośnych da-
nych cyfrowych. • 

= (d) Zamknięcie składu 
aptecznego. Gubernator piotr
kowski polecił policmajstrowi łódz- , 
kiemu zamknąć skład apteczny braci 
Popławskich na ul. Zarzewskiej i 
odebrać im świadectwo na prawo 
prowadzenia składu. Rozporządzenie; 
to nastąpiło z tego względu, ~e pod-; 
czas dokonanej w składzie tym re-, 
wizji znaleziono lekarstwa przygoto- , 
wane na spirytus]e denaturowanym. ' 

= (d) Zawieszenie wypłat. l 
Ffrma miejscowa towarów bawełnia- ' 
nych Adolfa Minora zawiesiła wy
płaty. Pasywa wynoszą o.koło 200,000 
rubli. 

= (f) Zebranie nUozelni••. 
W sobotę wiec'llorem, w gmachu , 

gimnazjum Polskiego, przy ulicy No
wo-Cegielnia~ej N2 9, odbyło się ze
branie ogólne roczne Towarzystwa 
"Uczeh1ia". 

Przewodniczył na zaoraniu mec. 
Wyganowski, . asesorami by!i: p. p. 
Brinkenhof i dr. Bogusławski, sekre-
tarzem p. Więckowski. . 

Zebranym przedstawiono sprawo
zdanie z działalności zarządu za rok 
ubiegły i · zdano sprawę ze stanu 
majątkowego Tow. . 

Następnie radzono nad poWlęk-
szeniem liczby członków. . 

W zakończeniu przapro~no 
wybory. 

Do zarządu weszli: pp. Te~dor 
Finster, Maurycy Herc, dr. Bogusław · 
ski i Lewin (powtórnie). 

Na miejsce ust~pującyeh dobro
wolnie członków wybrano: pp. re.jen
ta Mogilnicklego, i dr. Kolińskiego, 
mianując ich członkami honorowy
mi, w uznaniu długiej, od początku 
istnienia gimnazjum i owo.onej pracy 
dla T-wa. 

Szczegółowe dane o stanie .U- ~ 
czelni" zamieścimy, z powodu braku 
miejsca, w numerze jutrzejszym. 

= (j) Podw ieczorek „Ligi 
przeciwgruźliczej" w hotelu 
„Savoy". Rojno i gwarno było w · 
sobotę na podwieczorku, -urządzonym 
na korzyść tak pożytecznej i sympa- i 

tycznej instytucji, jaką jest _Liga 
przeciw gruźlicza". 

D-0 apelu stawiły si~ jaknajszer
sze koła inteligencji naszego miasta. 
Dość powiedzieć, te przez restaura
cję i cukiernię „Savoy" przesunęło 
się, od godz. 8 po południu do a . 
wiecz„ z górą 1,600 osób. 

„Liga przeciwgruźlicza~ zyska 
zatem poważny zasiłek, zaś ci, któ
rzy się do tego przyczynili, przyjem
ne wspomnienie mile sp~dzonago J>O
południa • 
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Wypadki. jadące n~przeciwko dwa wozy z węg-
= (o) Aresztowanie ban• lem. Na Jednym z tych wozów sie

dyt6w. W sobotę wieczorem agent działo dwuch woźniców, konie dru
wydziału śledczego, przechodząc uli- giego zaś wozu szły samopas. Ponie
cą Widzewiką, obok .domu M 16, waż oba wozy posuwały się równo
zauważył znaną prostytutkę Julję legle i zajmowały niemal całą szero
Sitarslrą,. 19 lat, w towarzystw.Je kość szosy, przeto woźnica pp. S. 
dwuch meznajomych, którzy na. wi- z trudnością mógł je ominąć. 

nie 4-o aktową komedię Sz<5rthana 
„i:iorw~nie_ Sa bi nek"„ Amatorzy wy
wiązali się z wdarna zupełnie do
brze, za to publiczność niedopisała. 
A szkoda, bo lró!Jrn dramatyczne 
„~ut:ii" w}dada w. każde przedsta
:vieme duzo pracy i starań, zasługu-
7e przeto na gorące poparcie. 

dok agenta, weszli do bramy domu. ~Vidząc to p. S. zwrócił uwagę 
Agent wszedł za nimi i aresztował Yl'?źmco.m, aby obaj pilnowali koni Ze sce - t d 
nieznajomych przyczem jeden z nich i .Jechali prawą stroną. w odpowiedzi ny I e$ ra J/SJ 
groził mu nożem. na to, jeden z woźniców zaczął zada-

Są to Piotr "Kubicki, 21 lat i Igua- w_ać .P· S. razy b.atern, przyczem P· Teat'r Polski, (Cegielniana M ·63) 
cy Głowacki, 31 lat. ' S1em10nowa odmosła dwa dotkliwe 

- (o) „Igraszki" band~ów. cięcia w twarz. Naczelnikowi udało 
W sobotę, około godz. s wiecz:, na · się wreszcie wyrwać zuch wałamu 
krańcach ul. Brzezińskiej kil Im no- woźnicy bat, poczem pojechano da
~ow?ów przebiegało ·UlICę, ra . tc no- lej. Aliści obaj woźnice nie dali za 
~ami przechodniów. wygraną, odprzęgli konie od wozów, 

W ten sposób zostali poranieni wierzchem dopadli pp. S. i znów 
niejacy: Grzegorz Jóźwiak, Andr7.ej schlostali ich batem. 
Sobczyński, Karol Klein, Mordka . l'rzy~ywsz.y do Zgierza, naczel-
Glajsfeler i Alojzy Rezler. mk zaw1adom1ł o napaści policJę, 

Dano znać o tem do kancelarji która zarządziła pościg i obu woźni-
1 cyrkułu policyjnego, skąd w celu ców are~ztowała. Są to: Wojciech 

r zarządzenia obławy wysłano policjan- Czekalski, z Kraszewa: Feliks Czwan-
tów. da, z Kowala. 

Jako podejrzanych, aresztowano Jak się okazało, obaj byli pi1ani. 
znanych nożowców: Stanisława Matu- = (r) Telefon \"lfieluń-ltalisz. 
szewskiego, Tadeusza Krawieckiego, G~ówny. z~rząd poczty i telegrafu za
Antoniego Sobczyńskiego i Władysła- ~iadom1ł I'ow. popierania przemysłu 
wa Szwaradzkiego. 1 handlu w Kaliszu, ~a kredyt na 

= (o) W rołi agenta. W so- budowę linji telefonicznej Wieluń -
bot~ wieczorem na ulicy Sredniej re- Częstochowa i Wieluń - Sieraifz -
widował przechodniów, mianujl\C się Kalisz został ·już zatwierdzony. 
agentem p-0licyjnym, jakiś młody . Przys~ąpiono iuż do przygotowa-
człowiek. ma materJału do budowy linji. 

Podczas takiej rewizji, rzekomy = (x) Kradzie:te nir Zgierzu. 
agent, jednemu z przechodniów, agen- Oneg.daj z mies~kanja dentystki 8a
towi firmy ,;Singera•\ Leonowi Koz- lome1. Abramowrnzówny, zamieszkałej 
łowskiemu zabrał z portmonetki 1 rb. w Zgierzu, przy ul. Zegrzańskiej nr. 
60 kop. 1 papierośnicę. 5, za pomocą dobranego klucza skra-

Kozłowski poszedł zawiadomić dziono srebra stołowego za 200 rb. 
o tern policję, a jednocześnie niezna- - Z mieszkania Juljusza Bekera 
jomy poddał rewizji czterech robot- (u.1. We~oła nr. 4), w Zgierzu, nie
.ników którzy jednak zaprowadzili go wiadomi złoczyńcy skradli rzeczy za 
do cyrkułu. sumę 180 rb. 

Nieznajomy okazał się Bolesła- - Do zamieszkałego przy ul. 
wem Sierpińskim, 25 lat, znanym Zegrzańs]~iej, prowizora Stefana Szy

, aw~nturnikiem. Osadzono go w are- manowskiego, dostali się niewykryci 
szc1e. dotąd złoczyńcy i skradli różne 

- (d) Krwawa walka z obłą· TZeczy za 100 rb. 
kanym. Policja otrzymała wiado- - (r~ Sprawa_ 23 fałszerzy. 
mość, że były majster Widzewskiej W sprawie Fuksa 1 8-ki oskarżo

' manufaktury bawełnianej, Michał Cho- ny~h o sfałszowanie weks'1i Rogow
~ lewiński, chory umysłowo, gror.i, że sk1ego, toczącej się obecnie w Piotr-
zabije zarządzającego oddziałem pasz- kowie,_ obrona wniosła prośb~ o wy
portowym tej fabryki, p. Wierzbic- łączeme z pod przysięgi świadka 
.kiego, oraz proboszcza kościoła na Walmkwista. naczelnika wydziału 
Widzewie i że w tym celu nosi przy śledczego, znajdującego się pod są
sobie duży sztylet. dem za znęcanie się nad aresztowa-

W czoraj Ch. wybrał si~ do koś- nymi, świadka Zygera, b. agenta 
eioła, aby dokonać zamachu na księ- śledczego, kilkakrotnie karanego i 
dza, lecz przeszkodzili temu strzegą- eksperta, dyrektora tow. wzaj, kre
~y wejścia policjanci. dytu dr. fil. Nenckiego, który ma 

Obłąkanego związano, odebrano proces cywilny z adw. Chądzy:Ó.skim, 
od niego sztylet i usadowiono na oarońcą oskarżonych. 
bryczce, aby odwieść go do szpitala Sąd nie uwzględnił tej prośby i 
w Kochanówce, gdy nagle w ręku postanowił odebrać od wymienionych 
jego błysnął nóż, którym Ch. poprze- przysięgę. 
cinał krępu;ące go więzy i zeskoczył Wśród 40 świadków przeważnie 
na ziemię. Policjanci rzucili si~ za tydów, ogólną uwagę zwraca b. a
nim, lecz ponowne ujęcie i związania g~nt policji śledczej Olszer, pozba
chorego nie poszło tak łatwo. Nie- w1ony praw i sprowadzony z więzie
szcz~śliwy, broniąc się, poranił no- nia pod silnym konwojem. 
żem stójkowego Okulewicza, oraz Pierwsza zeznała żona zmarłego, 

. strażnika fabrycznego i dwie osoby P· Zofja Rogowska, która w przed
prywatne. Wreszcie. jednak związano stawionych jej wekslach męża nie 
go i odwieziono do kancelarji 5 re- mogła odróżnić podpisów prawdzi
wiru. wych od sfałszowanych, wobec czego 

Rannym udzielił pomocy lekarz całą paczkę tych do1rnmentów sąd 
Pogotowia. doręczył biegłym i zarządził przerwę 

= (o) Miły służący. Zamiesz- na 3 godziny. 
kały przy ul. OlgińskieJ nr. 8, Lej- Następny świadek Dąbrowski ze
zor Rafałowicz zawiadomił policję, że znał, że zna dobrze żargon żydowski 

1służący jego Izaak Kruler przy- i słyszał rozmowę rodziny Fuksa, 
właszczył sobie odebrane z .kasy ko- umawiającej się nad dokonaniem fał-
lejowej 290 rubli i zbiegł. szerstwa. 

Odszukaniem Krulera y;ajęła się Z.eznania świadków budzą wiel-
policja. kie zainteresowanie. Nie brak też 

- (o) Odebrane łupy. w ciekawych incydentów w postaci starć 
tych dniach stróże nocni zatrzymali między adwokatami. 
na szosie Rokici:ńskiej znanych zło- Prezes Tow. rolniczego piotrkow
dziei Romana Sieradza i Władysława skiego, Feliks Trepka przedstawia 
Stępienia, od których odebrali bieliz- Fuksa jako człowieka o ciemnej prze
nę skradzioną ze strychu domu przy szłości, oszusta itp. Taką samą opi
ulicy PJ·zędzalnianej M 46. nję wygłasza świadek Włazłowski, 

Badani w wydziale śledczym zło- sędzia gminny. 

Jutro, we wtorek, Ytskutek pod
wójnych prób ze sztuk przygotowy
wanych 11a występy M. Frenkla
przedstawienia nie będzie. 

We środę „Prawdziwa miłość" 
R. Bracca. 

We czwartek, piątek i sobolę 
wystąpi_ tylko trzy razy gościnnie 
znakomity artysta warszawskich tea
trów rządowych Mieczysław Frenkiel. 

Wielki artysta l{reować będzie 
swe popisowe role w następujących 
sztukach: we czwartek ukaże się w 
komedii z francuskiego „Byle świat 
zadziwić"-jako „Pan Borel"; w pią
tek kreo~ać będzie brawurową po
stać Strafforela w przecudnej komedji 
Edmunda Rostanda „Romantyczni"; 
w sobotę po raz drugi odegrana bę
dzie ko med ja z francuskiego p. t. 
„Byle świat zadziwić"-z udziałem 
znakomitego gościa. 

Bilety po cenach premjerowych 
sprzedają się codziennie od 10 do 
1 w poł. w cukierni p. Ulrichsa i od 
5 po poł.-w lrasie teatru. 

W sobotę po poł. po cenach naj
niższych „Pani prezesowa". 

Pan Wiktor Biegański, utalento
wan.y artysta sceny krakowskiej, pod
pisał z dyrekcją teatru Polskiego w 
Łodzi umowę na cały sezon zimowy. 

Opera i operetka łódzka. 
(Konstantynowska M 16.). 

Jutro, we wtorek, przedstawienie 
na wpisy dla niezamożnych uczniów 
gimnazjum polskiego. Dana będzie 
arcylrnmiczne operetka Linkego „Gri
Gri", z p. Horbowską w roli tytuło
wej. 

W środ~ wystąpi gościnnie po 
raz pierwszy primabalerina warszaw
skich teatrów rządowych p. Antonina 
Willówna i p. K. Sobiszewski balet
mistrz teatrów warszawskich. Na cie
kawe to widowisko złoży się: akt II 
„Krysi leśniczanki", akt II „Roman
tycznej ~ony" i „Koncert-kabaret" z 
udziałem pp. St. Claire, Horbowskiej, 
oraz pp. Szellera, Morawskiego, Grod
nickiego, Kozłowskiego, Cholewicza, 
Millera i Piekarskiego. 

Pani WHlówna i p. Sobiszewski 
odtańczą w odpowiednich kostjumach: 
1) Tańce „Egipski z lampą", 2) „Czar
dasza", 8) „Matelota" i najmodniejszy 
dziś taniec „Tango" i „Tustepe". 

Ceny biletów nie podwyższone. 
Bilety wcześnie1 zamawiać można na 
to interesujące przedstawienie w cu· 
kierni p. Gostomskiego. 

We czwartek znakomita ta para 
tancerzy wystąpi po raz drugi i o
statni dana będzie: „Rozwódka." akt 
II, „Kochany Augustynek"-akt II, 
oraz „Koncert-kabaret" z nowym pro
gramem. P. Willówna p. Sobiszew
ski odtańczą: 1) „Taniec hiszpański", 
2) „Danse des Lourse", 3) „Tango" i 
wiele innych nowości. 

W piątek drugie przedstawienie 
operowe Popularne. Odśpiewaną bę
dzie „Halka" z udziałem pp. Hor
bo wskiej, Brochwicz, Morawskiego, 
Szelle'ra, Ocb.rymowicza i Witasa: Bi
lety od ko-p. 15 do 95 nabywać moż
naj wcześniej w cukierni p. Gostom
skiego. 

W próbach głośna nowość re
pertuaru operetkowego, znakomita i 
pełna humoru operetka „Na księży
cu", Linkego, autora cieszącej się u 
nas powodzeniem operetki „Gri-Gri". dzieje przyznali się, źe bieliznę tę B. agent policji śledczej. Zyger 

sprzedali. następnie niejakiemu Abra- mówi, że oskarżeni chcieli go prze-
mowi Obmbowskiemu, który do w1• kupić. Na zapytanie obrońcy, ".oncert ork.iestry. filharmo• 
ny się nie przyznali. czy biją w wydziale śledczym, odpo- nicznej. 

Wszysttdch aresztowanych osa- wiada. że to „sekret". 
dzono w więzieniu. Oskarżony Fuks zrywa się i mó- Jan Gerardy. solista wielkiego 

zamieiiscowa. wi, że go tak bili że zemdlał, poczem koncertu symfonicznego, który daje 
• go oblano zimną wodą_ i znowu bito. w czwartek 13 b.m. w Teatrze Wiel-

- (x) Rapaść na naczelni· Mówi też, że naczelnik wydziału śled- kim warszawska orkiesta filharmo
ka wię•tienia. W sobot~. o godz. czego żądał od niego 300 rb. za u- niczna, należy do plejady artystów-
6 wiecz„ szosą łęczycką jechał do wolnienie i że tenże naczelnik miał z wirtuozów, których imiona otoczone 
Łodzi naczelnik więzienia łęczyckie- nim zatarg o weksel, bo jest wi.uien są aureolą sławy i .jaśnieją olbrzy
go, p. Fiedor Siemionow z żoną i Fuksowi 600 rubli. rniem św! atJern na horyzoncie sztuld 
strażniki~m więzi~nnym . · . """' (z) Z „Lutni" zgierskie] , odtwórcze;. Obok Casalsa należy Ge-

Pom1Qd~y w~1ą Proboszczewice ~ 'N sobo.tę ubieglą, Lu~nia" zgieE ! <l rardy d0 nujswietnieJszych wiolon
las~m ~ućau~ą.kiiµ.., ~ .... ~~~~~ą_13.taw_iła iQ fAA ~ą.g,t w ~JA- sezo-„.._~eli_stów wsp~czas~y5h.. 
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z teatru. 
Opes:"a i Operetka. 

„Kochany Au• 
gustynek", ope
retka komiczna w 3 
aktach; libretto Ru
dolfa Bernauera. -
Muzyka Leona Fal
la. 

Najlepszą miarą tego czy dana 
s~tuka je~t dobra jest to, że podoba 
się lub mepodoba widzom. Jeśli nie 
P?doba si0 to pada, a razem z ni& 
gm:1 rówi. f' ż największe nawet perły 
natchnienia i poezji. Giną, bo są 
polane tak, że widz przeciętny wy
szukać ich nie był w stanie. 

Od tei obawy wolni są autc._'i). 
~ie s~botniej prarnjerr muzyk Fe.U-i 
hbrec1sta Bernauer. • Kochany Au
gustynek" podobał się wszędzie gd~ie 
go dotychczas wystawiano, ściągał C..o 
te~tru tłumy, „robił kasę"' jak to mó, 
"".1ą .dy~ektorzy teatrów. Z przyję
CJa Jakiego doznał od publiczności 
nasz~j wnosić należy, że długi czas 
będ~ie clou repertuaru tutejszej ope
retln. 

Fabuła ·„Kochanego Augustynka• 
jest dość prosta. Zadłużony regent 
zadłużonego księstwa che~ wydać 
siostrzenicę swoją księ~niczkę Hele
n~, d~iedziczkę tronu, za na.baba księ
CJa ~1polo,_ marzącego o udzielnym 
trollle. Ks1ą~e przyjaM~a, odbywają 
się zaręczyny, lecz cóż, księ~niczlra 
czuje ~fekt wyraźny do nauczyciela 
muzyki Augustyna Hofera narzeczo
nego. swej mlecznej siostry Anny, 
córk~ kamerdynera, ta zaś z wzajem
n?śc1ą durzy ~ię w księcm Nipolo, 
p~e~zczący~ się myśli\ uczynienia z 
nieJ drugie.] panny Lavaliere. 

. I byłyby aż dwie pary nieszczę
śliwe, bo każde z nich wie o afekcie 
przezna_czoJtei sobie osoby, gdyby nie 
przypadek; przy chrzcie zmieniono . 
księźniczk~ z jej mleczną siostra.· 
Księżniczlia jest córką kamerdynera, 
cór~rn kamerdyDP.ra jest księ~niczką 
Sw1adectwo ~ Znamię podobne do 
korka od szampana na pewnej dys
kretnej części ciała księżniczki. 

. Więc wszyscy łączą si~ teraz tak 
jak im dyktuje serce i są ElZrzę
śliwi. 

Na takiej kanwie rozrzucił Fsi.11 
swą tkaninę muzyczną. Ze zwykłą 
s?bie mae.st!ją ~ał muzyk~ lekką 
piękną, m1e)scam1 bardzo liryczną, 
miejscami znowu, skrzącą si~ humo
rem swobodnym i szczerym. Mo
menty poszczególne porywajec naj
chłodniejszego nawet widza., a całość 
daje bardzo sympatyczne wrażenie. 

Wychodząc z teatru widz nud 
piękny leitmotiv operetki, który mu 
dtwięczny głos pani Horbowskie.j ka
zał pamiętać. 

Niezmiernie udatnym jest finał 
pierwszego aktu. I muzyk i libreci
sta dołożyli tu starań aby dać obra
zek pełen poezji i wdzięku. Przebu
~zenie się uczucia, nieświadomego 
Jeszcze, lecz potężnego między księż
niczką i biednym muzykiem, których 
dzielą wszelkie możliwe różnice i 
przesądy kastowe,. świetnie oddane w 
muzyce gorące1 jak lawa wulkanu i 
nastroju zapadającej nocy, a jedno
cześnie świetnie tłumione siłą woli i 
rozumu, ma w sobie taki czar i urok, 
że widz z ·żalem patrzy na :;i<apada
jącą kurtynę i w. głośnem brawi& 
daje ujście zadowoleniu. A w aktach 
następnych do łez rozśmieszają go 
piękny duecik o pannie Lava.liere, 
tercet Anny Augustynka i Jaromira, 
szalenie wesoły tercecik o benedykty
nie i wiele, wi~e innych. Zdaje się~ 
że. ~hcąc wymie~ić wszystkie -piękne 
m101sca operetln-trzebaby pisać o 
każdej piosence oddzielnie. 

Dość pochwał dla Falla, tembar
dziej, że do sukcesu wieczoru bez 
kwest.ji przyczyniła się zręczna i po
mysłowa reżyserja p. Szczawińskiego, 
który umiał uwypuklić wszystko co 
wartość operetki podnosi, a jako 
aktor, w roli księcia Bogumiła, dał 
dobrze pomyślaną i zagraną z hu
morem posta6 wesołego birbanta. 

Mówiąc o humorze w g.rze, mu· 
szę oddać należną daninQ p. Grod
rnckiemu. Książę Nipolo! .jeśliby po
dobnych tobie ludzi było więcej, nie 
trzeba by było pisać weaołych ope· 
retek, gdyż pęlrnliby:śmy z.e śmiechu 
nawet na ulic3. , ' 

~ ~ ._ - --
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W rolach głównych doskonały 
tercet tworzyli pp. Horbo~ska (księż~ 
niczka Helena), St . . Clair (Anna) I 

Kozłowski (Augustynek). Pierwsza 
w:vdobyła umiejętnie cały liryzm. roli 
1 ~piewała z uczuciem zbierając sute 
.:>klaski. Kwiaty rzucane .P· St. Clair, 
.świadczą wymownie że się widzom 
podoba. P. Kozłowski dostrajał się 
"))ardzo dobrze i był bardzo sympa
tycznym Augustynkiem. 

Z innych wspomnieć należy o p. 
Ochrymowiczu, bardzo dobrym od
twórcy· roli kamerdynera Jaromira. 
Cholewiczu pysznym braciszku Ma-

p 
32-gi dzień rozpraw. 
Mowa Gruzenberga · 

Zabójstwa rytuał ne i używanie 
krwi ludzlriei. .. są to oskarżenia okro
pne, mówi Gruzenberg. Wszystko, 
co dawno pochowano, obecnie pow
staje i z~raża atmosf~rę: Niema ~ 
i;em różmcy, czy mówi się o części 
~ydowstwa, czy też o sektach; mowa 
iu o religji. -

To doprowadza ludzi do tego, że 
stają się wrogami. Zydzi mieszkają 
wśród rosjan, u~zą się w szkole ro
syjskiej, mają przyjaciół rosjan. Roz
legły się słowa: "mord rytualny" i 
wszystko pomiędzy ··nimi runęło. Gru
zenberg pragnie na cały głos oświad
;,zyć: . Gdybym mógł przypuścić, że re
Ugja żydowska aprobuje używanie 
krwi ludzkiej, to ani nlinuty nie 
mógłl>y pozostać w tP-j rclig1i. · 

Powołując się na wielowiekową 
historję, Gruzenberg uważa oskarże
nie to za nieprawdziwe. Bejljs, zda· 
niem jego odegrał w sprawie rolę 
kozła ofiarnego; odpowiada on za 
wszystko: za to, że dochodzenia śled
cze są w Rosji źle -prowadzone; za 
błędy i za niesłuszne oskarżanie kre
wnych Bejlisa. Dupuszczono się 
okropnego przestępstwa, w sposób 
niedouwierzenia zwierzęcy, zahHo 
dziecko. Za to, że nie wykryto prze· 
stępców, od powiada Bej lis. 

Oskarżyciele nawołują do zadość
uczynienia, ażeby pocieszyć nie~zczę
sną matkę. Ona rzeczywiście pMrze
buje pociechy, ale nie złożenia je) na 
ofiarę Bejlisa. Dowodząc, że smutek 
matki nie ma - granic, Gruzenberg 
:podkreśla, że zapytywana, kogo oskar
ża, ani słowa nie wyrzekła ani prze
ciw ko Bejlisowi, ani przeciwko ży
dom. 

Ona żałuje ·syna, ale nie chce 
i\guby człowieka niewinnego. Obok 
„Jieszczęścia Juszczyńskiej Gruzen
iJerg wskazuje smutek rodziny Bejli
lisa, unieszczęśliwionej ale za co, od-
11 owiedzieć nie może. Gruzenberg 
tVVierqzi, że oskarżenie nie ma pod 
sobą gruntu mocnego, bo gdyby ist-

• niało przekonanie, że d2m modlitwy 
:!JOWinien być zbudowany na krwi 

• 1 udzkiej, to na ławie oskarżonych sie
:izieliby budowniczowie, potrzebujący 
1rrwi. 

Gruzanberg nie ~gadza się z Za
mysłowskim, chociaż uważa, że mo
wa Zarnysłowskiego logicznie zbudo
wana jest prawjdłowo. Zamysłowskij 
nie przeczy sam s'obie. W mowach 
Simakowa i prokuratora mówca do
µatruje się sprzeczności, gdy uważa, 
•z.e z jednej strony zaprzeczają udzia
luwi Czebieriakowej w przestępstwie, 
a z drugiej mieszają ją z p:rzestęp
::itwem. 

Gruzenberg przystępuje do roz
bioru posF..1ak przeciwko Czebieriako
~ej. Pl'zelrnnany, że wszystkie śla
:ly provrndzą nie do cegielni, ale do 
mieszkania Czebieria1rowej, Gruzen
berg powol uje się na niekorzystne 
j.la CzebieriakoweJ zeznania świad
ków. Gruzenberg nie ma na.jmniejszej 
wątpliwości co do tego, że paltocik 
zmarłego przed wyjściem na prze
~hadzkę z Geniem d. 25 marca, po
<1:ostał w mieszkaniu CzebierJakowe~ i 
widzi tutaj bardzo poważne poszlaki, 
że Czebieria!rnwa, podczas poszuki
"".ania dziecka nie dała znać o palto
ciku. Mówca nadaje również widkie 
znaczenie poszewce i kawałkom pa
meru ,ponakłówan-0go, uważa że zez
i:iania Djakowńwien częściowo nie 
zgadzają się z rzeczywistością ale 
.3wiadomie one nie kłamią; w ;ezńa
~1iach Ludmiły Czebieriakówny widzi 
~lko rzec.r.y wy11cznne: zaznania mat-

teuszu zaznaczyć że czardasz od
tańczony ]?rzez p. Lewandowską i 
Ciesielskiego miał w sobie iście wę
gierską paprykę. 

P. Piekarski, aczkolwiek dobry w 
roli prezesa ministrów Gjuro, zbytnio 
rolę swą przejaskrawił . 

To wszystko. Zaznaczyć jeszcze 
raz muszę, że w -powodzenie „Ko
c4anego Augustynka" na scenie łódz
kiej wierzę i pewien jesteim, że nie
jeden widz razem ze mną sympatycz
nie wspominać go będzie. 

Chirurgowie w kwestii charakte- twierdzeniu, że w Biblji ciągnie się 
ru ran są kompetentniejsi, niż leka- czerwona nić Juwawycłl ofiar. Zarud 
rze sądowi. Kosorotow przyznał, że nyj temu przeczy. Zydzi, zachowują· 
krew, która wyciekła z ciała, mogła cy swo.je przepisy religijne, nigd;, 
pozostać na miejscu zbrodni. Opowia- nie składali ofiar z ludzi Tylko ei, 
dania Sikorskiego o mordach rytual- którzy sprzeniewierzali si.ę judaizmo· 
nych nie mają nic wspólnego z me• wi i stawali się bałwochwalcami:
dycyną. • składali bałwanom na ofiarę nawet 

Ze ogół żydów obchodzi proces swoje dzieci. Zdarzało się to na wie
Bejlisa, to rzecz naturaln~, bo idzie le tysięcy lat przed przyjściem n1>. 
tu o ich wiarę i o księgi religijne. świat Chrystusa. 

- Janusz Ihar. 
-.--

Przez trzy dni sądzono tu religję ży- Niegdyś ofiary z ludzi prakty, 
dowską i wyrywano be.z związku od- kowa?e ~yły u .wszystkich narod-Ow„ 
dzielne zdania z Biblji, równie dr{)- W KlJOWie ·~ k1lkaset lat ~ prz;n
giej żydom i chrześcjanom . ściu na. św~at Cbryst:iisa składanb 

Z dumą i zadowoleniem można Perunowi ofiary z lndZJ, tyn;iezasem 
·stwierdzić, że wśród prawosławnych u _żydów ustałr; nawet .ofiary: ze 
uczonych i kapłanów nie znalazł się zwierząt od chwili zburzema śwU&7· , 
ani jeden, któryby stawił się w są- ni jerozolims~iej. . . 
dzie w celu popierania krwawych Oskarżyciel twierdzi, .te pote~ 
niesłusznych oskarżeń. Niech wiedir,ą powstała 11Kabała", zezwalająca na 
żydzi i ich dzieci, ze Cerkiew prawo- mordy rytualne i łączy zJawienie ~ ' 
sławna obeszła się z nimi. łaskawie. tych mordów z wojnami krzyww ' 
Dzi~ki temu była w tym procesie mi. Tymczasem. pierwszą wyprawi) , 

a. 
Mnków Malickich uważa za zgodne 
z okolicznościami sprawy; podkreśla 
dalej, że prokurator i Zamysłowskij 
wyrażali zdania, co do miejsca prze
stępstwa i przypomina; że w fabryce 
d. 25 marca wydawano cegłę i ruch 
woźniców odbywał si~ . nieprzerwa
nie. 

choć jedna minuta szczęścia. krzyżov. ą zorgamzowano w 1099 r„ 
Przewodniczący czyni uwagę, że a "Kabała" ukazała si~ dopi~ o~oł::: 

nie wydrukowano tu ujemnych są- 1300 r.l . 
dów ani religji, ąni o księgach na- . C_o do ekspertyty teolog_16200): i. 
bożnycb, tylko o objawach fana- Jedne} strony óył ks. PranaJtys, od 
tyzmu. którego nic nie dowiedzieliśmy si~ ~ 

Gruzenberg przyznaje, że Bra~ul 
niepotrzobnie brał si~ nie do swoich 
rzeczy, na których si~ nie znał, aJe 
bądź co bądź nic nie uczci we go nie 
zrobił. Mógł się tylko mylić. Mów
ca zwraca uwagę na to, ż'B prze
cież władze nietylko nie wstrzymały 
działalnośći śledczej Brazula, ale 
przciwnie zaaprobowały ją. 

Umyślnie zrobiono tak, aby wy
glądało, i.e dokonano morderstwa tak 
zw. rytualnego. · 

Gruzenberg wyobraza sobie mord 
w sposób 1rnstt;pujący: 

Gruzenlierg powiada, że przez jego pracach nauko-wre~ który za
trzy dni riajmowano się zbytec~mą w pomniał zabrać ze so\9ą s'!oloh no-
tym procesie rzeczą: rozważaJ).o ży- tatek, dotyczących przedmiotu- eks
dowskie książki religi1ne. Ks. Pranaj- pertyzy i który w koń~u nie chciał 
tys, mówiąc o wyznaniach, zdoby- odpowiadać na pytama; z drugie.) 
tych z pomocą tortur, oświadczył, że strony sławny uczony, członek Aka- , 
źle jest sto8ować tortury, ale z po- dem)i nauk K?kowcow, ora~ proteso~ 
mocą tortur wykrywano prawdę. Tu, rowie: Trolck1j i TlchoID.ll'OW. Nit> 
w sądzie, w którym obowiązują usta• mam wątpliwości eo do tego, które.j 
wy Cesarza Al'ilksandra II, mówiono stronie okażą sędziowie prsysl H 
o pożytku tortur I zaufanie. 

Szachowskaja mówiła, że Woł- „Niech Bóg powstr~ wasz~ 
kówna powiadała o porwaniu Jędru- rękę - mówi w końcu do SQdziów 
sia przez Bejlisa i wleczeniu w kie· przysięgłych Zarudnyj - od złoM
runku pieca, ale Wó łkiwna oświad- nia niewinnego człowieka w ofierze . 

Dn. 2'2 marca kilku złodziejów, czyła, że była wówczas pijana i nic zabobonności, ciemnocie i uprzedze- ' 
stale bywających u Czebieriakoweł, nie pamięta, co mówiła do Szachow- niu~. 
aresztowano w łaźni. 23 dokonano skiej, a nawet, ozy mówiła do niej M 

0 
w a 

rewizji w mieszkaniu Czebieriakowej cokolwiek. . Karabozew
s k i e g o. i tegoż dnia Genio opowiedział o d B r h · ł ł r d 

J
n. og:różkach Jędrusia, 25 marca J ę- G Y ej IS c cia przes ać ist o 

swojej żony przez Kozaczen.kę, nie 
druś, poszedłsz;y na przechadzkę, zo- wiedział przecież że list ów dostanie 
stawił paltocik u Czebieraków. Wró- d ł d d l ł 
cił po niego i zastał. Singaj ewskiego. sie 0 rąk w a zy, a je na :c, pisa , że 

d cierpi niewinnie. 
Latyszewa i Rudzińskiego, wie zą- G ł · k. d 
cych już od Czebieriakowej o pogróź· Zeznań a Irma o ja imś ~y zie, 

kach. Jeden z nich, porwawszy n11- rudym czy 13zarnym, śledzącym od 
rzędzie zw. „szwajką", uderza nią w roku 1910 Jędrusia, i o Sznejersonie, 
głowę Juszczyńskiego. Jak twier- obiecującym chłopcu pokazać ojca, 

nikt nie p{rtwierdził. 
dzą eksperci: Pawłow, Kadjan i nie- W mi11rę swoich sił, zdrowia, 
boszczyk Obołonski, uderzenie w cie- wiedzy i doświadczenia, staraliśmy 
mię- było gro~ące niebezpieczeństwem się rozproszyć mrok, panujący w tej 
utraty życia. Chłopiec pada. Zry-
~ają z niego kurtkę i zadają ciosy sprawie, i doszliśmy do prMkonania, 
„szwajką". ' Przestają bić. Ofiara że Bej lis .:A;st zupełnie niewinny. 

Prokurator zarzucił rosjanom 
poruszyła się. Znowu uderzenia. brak męstwa. Ależ, czy dla w j dania 

Gdy nastąpił wieczór, zanieśli takiego lub owakiego werdy:ktu po· 
zwłoki do piw-nicy, a w nocy przenie- trzebne .)e;=;t męstwo~ Jeśli, winien :
śli do .jaskmi. 

Gdyby zabójstwo było z góry skażą, - a ieśli nie winien - uniewin-
obmyślone, przygotowaliby topór i nią. Jeśli jednak wy, z jakiegokolwiek 
młotek. Rzecz godna uwngi, że pod- powo~~· ,wyda.cie wyrok s~rnzują~y, 
czas rewizji u Czebieriakowej znale- to BeJlis ~da się do katorgi, maJąc 
ziono komplet narzędzi, lecz bez na- ·na us.tn?n słowa, wygło~zone. tu 
rzędzia .kłójącego, a tymczasem u p_rze~ ~eauego z eksf ertów. "Wierz-
Genia znaleziono domowej roboty ae- cle w ..Jedynego Boga · . . 
ro lan zrobiony z pomocą kolącego ~Ie przypuszcz~m .Jednak możh-
nJzędzia. · w?śc1 W:Ydarna _takiego wyro~u . tu~ 

ur· Ś · b b 1. taJ, gdzle panUJę rozum, sumieme l 
vv ieczorem w po piec u ze ra i łaska 

książki i .kajety Jędrusia i przypad-_ · 
kowo wzięli razem papier poprzekłó- M o w a Z ar u d n e go. 
wany, znaleziony potem w Jaskini. . · Zarudnyj prosi sędziów przysię-

Fakt znalezjenia przy zwłokach głych, aby pozbyli się uprzedzenia, 
chłopca powłoczki ppplamionej sper- na którego powstanie mogły wpłynąć 
mą męską, świadczy, że nie mogła trzy okoliczności, wysuwane przez 
tam działać ręka fau~.t;vków żydów, oskarżycieli. 
bo przy pieczeniu mll:Cy żydzi zacho- Pierwsza z nich to myśl, w 
wują kompletną czyst,.}<;~. skoro ·Bej Hs jest żydem, to ma 

Gdy znaleziono ZV'łokj, Czebie- wszystkie wady żydowskie, o któ
riakowa, z obawy o srnbie, już przy rych obszernie mówH prokurator. My 
jaskini rzuca podejrzenie na matkę i nie bronimy żydów, tylko Bejlisa, 
na o.jczyma ofiary. Potem naucza przekonani, że nie tylko Bejlis nie 
Genia, aby opowiadał, Jakoby Teodor jest winien, lecz że · wogóle mordy 
Nieżinski mówił, że Jędrusia zarżnę- rytualne nie istnieją. Co dalej mówił 
li żydzi. Potem wymyśla bezsen- prokurator, to dotyczy międzynaro
sowny wyjazd do Charkowa, zwodzi dowej i międzyplemiennej walki, nie 
Brazula, tworzy bajki o MifJem. Po zaś Bejlisa. Sądząc nawet wroga, na-
16 miesiącach, po śmierci Genia, przy- leży sądzić sprawiMliwie. 
pomina ni by su bie jego opowiadania Druga okoliczność, to zapowiedzi 
o huśtaniu siQ na glinkach. pogromów, zwłaszcza słowa Szmako-

Sledztwo prywatne prowadzH wa, że pogrom jest możliwszy w ra
Krasowskij w kierunku . właściwym. zie uniewinnienia, niż skazania. To 
Mógł przytem postępować brutalnie, niepowinno wpływać na wyrok. Sąd 
bo tak ardzo często postępują a- winien, jak skała wśród wzburzone
genci śledczy, niemniej jednak wy- go morza, stać wysoko i nie drgoąw-
krywa;Ją istotną prawdę. szy nawet, wydać wyrok. 

Władza nie sprawdziła, jak spę- Trzecia okoliczność wypływa ze 
dzHi ostatnie dni RudzinsJd i Singa- wszystkiego, co mówiono o przepi
jewsldj. Niemożliwe jest, aby władza sach religji żydowskiej. Oskarżyciel 
S1';dowa uwierzyła, że Rudzinskij z mówił nam, M nie oskarża religji, że 
kompanją dopuścił się w dn. 25 mar- idzie t;ylko o czyny jednostek fana
ca kradzieży, bo dlaczegóż w takim tyków. Pocóż więc cytaty z ksiąg 
razie umorzyła sprawę o kradzież, religijnych'? W i&tocie jednak istota 
mimo przyznania się do krad7..ieży'? teorii oskarżvciela zawiera sie w 

Karabczewski.j pyta: Czy:t mot<--1 

na pomyśleć, iż dokonywane · Sł\ od. 
wieków mordy rytualue, a rzĄd do
tychczas nie wyśledził tej sprawyt 
Czyż podobna, aby w naszych cza
sach, w czasach jawności, perjodycz
ne zabójstwa ni~ były wykryte? Pro- · 
kurator i inni oskarżyciele musieli 
na poparcie swych twierdzeń cofać 
się do procesu saratowskiego, który 
od był się 60 lat temu, musieli cofać 
się. nawet znacznie dalej - do wie
ków średnich! Mówc&. przypomina 
t. zw. sądy Boże, oraz inkwizy~}~ 
katolicką, wreszcie objaśnia> jak czy
sto mechanicznie prowadzono spra· 
wy sądowe w okresie, w którym or'l · 
był się proces saratowski. Dziś s~ 
inne pojęcia prawne i inna proce
dura. 

Sledztwo pierwiastkowe powinni . . 
wyczerpać wszystkie dowody. Tym· 
czasem widzimy, że przystąpiono d1l 
~ądzenia Bejlisa, nie zbadawszy na 
śledztwie pierwiastkowem wielu oko
liczności. Słyszeliśmy, że EttingeJ-
i Landau są zapewne ca~ykami. (J, 

kazuje się, że to wyksztafoeni, post<;
powi ludz:ie. Wtedy prokurator mo
wi, że obaj nie są podobni do żydó w 
widzianych w cegielni, ale podobn~r 
jest ojciec Landaua. Okazuje się, ~e 
ojciec Landaua umarł wcześniej, ni... -
zginął Juszczynskij. Wtedy wskazu. 
je się jeszcze dziesiątki innych La11· 
daów. Takia rzeczy naleiy badnr. 
i ustalić podozus śledztwa pierw1a
stkowego. 

Oskar~yclele nazywa}1\ pToce.,. 
Bej~isa sprawą wszechświatoV1 Hi· 
Gdzie nam porywać si~ do rezstrz1.„ 
gania kwestji wszechświatowy et> · 
Kwestja winy lub niewrnności BejJi 
sa powinna być dla was, sędziowie -
przysięgli, ważniejsza od wszystkich 
procesów wszechświatowych razelh. 
wziętych. 

Sledztwo ustaliło - tylko '.JedeJ> 
fakt: że Jędruś 25-do marca byl w 
towar?.iystwie Genia. Nic wi~coJ ni' 
wykryto. 

Wskazują pozbawlenie zwłor . 
krwi. Interesują się teru, gdzie jesl 
krew. Odpowiem: gdzie paltocik. 
tam i krew. Możliwą jest rzeczą, H · 
gruby paltocik podł~ono pod Jusz- i 

czyńskiego podczas zbrodni. Proku· . 
rator w batdzo delikatnej formie, a
przedzając Czebierakową, ź<1 nie mjll. 
czego się bać, zapytał ją, gdz1e jesi 
paltocik, a ona odskoczyła od proku 
ratom. 

Cała Łuk1anówka wiedziała, ~t. 
tego znb0)s+.wa nie dokonali żydz;. 



Ustalono, że znbó )slwa nic dokunano 
w jaskini, że zwłoki do DJ ej pl'Z.)' 111e -
siono. Dlaczego niP. starano się do
wi"dzteć, skąd Je przyniesiono'? Dla
~zego nie skorzystano z usług psów 
policyjnych'/ Pies mógł zaprowadzić 
do mieszkania Cze biern.kowej i pro
ces wszechśw?at(lwy mógł być odrazu 
rozstrzygnięty. 

Poszlak -przeciw Bejlisowi niema. 
Wszystkie wielkie poszlaki prowa
dzą .ku Czebieriakowej i tylko ła
twowierny Brazul mógł przypuśCić, 
że Czebieriakowa dopomoże do wy
krycia przestępców. 

Karabczewskij zwraca uwagę na 
to, że cokolwiek świadczy na ko
rzyść Bejlisa, z góry jest odrzucane. 
Gdyby Singajewskij podczas kon
frontacji w sądzie przyznał się do 
zabójstwa, prokurator powiedziałby, 
że to tylko nowy fakt przekupienia 
przez żydów i nie uwierzyłby przy
znaniu się. 

Wzburzenie wśród żydów jest 
naturalne wobec tego, że wystąpiono 
z oskarżeniem rytuału. Niemniej ży
dowstwo swoją interwencją zaszko
dziło Bejlisowi. Gdyby sprawę są
dzono w terminie pierwotnie ozna
czonym, byłaby- ona prostą, nie po
wikłaną. 

Z powodu rzuconego pod adre
sem obrońców epitetu: „sługi żydow
skie", Karabczewskij z dumą oświad
vza, że w tej sprawie służy żydom, 
gdyż w tej sprawie są oni niewinni. 
Karabczewskij i na przyszłość zaw
sze będzie stawał w obronie nie
słusznie oskarżonych. 

Karab9zewskij zwraca uwagę na 
oświadczemie Szmakowa, że możliwe 
jest postawienia dwuch pytań: 1) 
Czy zabójstwo Juszczyńskiego jest 
mordem rytualnym'? 2) Czy Bejlis 
,jest winien'? - przyczem Szmakow 
mówił, że odpowiedziawszy przeczą
co na pytanie drugie, można jednak 
odpowiedzieć twierdząco na pierw
sze. Karabczewskij powiada, że takie 
rozstrzygnięcie kwestji pociągnie złe 
skutki dla społeczeństwa, tembar
dziej, że samego rytuału wcale nie 
ustalono. 

PETERSBURG, (wł.), 9 listopa
da. Ministerjum sprawiedliwości pro
jektuje, jak krążą pogłoski zawiesić 
tymczasowo działalność rady adwo
katów przysi~głych okręgu peters
burskiego w związku z prlltestem 
tej rady przeciw sprawie Bejlisa. 
Wybitni prawnicy zachodzą w gło
wę, na jakiej zasadzie prokurator 
pociągnął członków rady do odpo
wiedzialności karnej. 

Replika prokuratora. 
Prokurator oświadcza, że czas 

już skończyć. Kiedy mówiłem to 
sądziłem wszystkie argumenty, ale o
myliłem się, Do polemiki z obroną 
uciekać się nie będę. Położenie obro-
ny jest ciężkie. -

Gruzenberg przypomniał tonącegt> 
chwytającego się za słomkę. Karab
czewskij tryumfował; jest on dowie
rzający, wierzy w wersję Rudzinskie
go i Czebierjakowej, .jakolwiek wer
sja ta stworzona została za czyjeś 
cudze, prawdopodobnie nie za Bejlisa 
pieniądze. Karabczewskij maluje o
braz zbrodni, jakby go widział na 
własne oczy. 

·<Prokurator również mógłby powie
dzieć, że Andruszę przywlókł Bejlis, 
syn rzezaka, Szneerson zadawał 
ciosy, a Czernobylskij i Dubowik po
magali. 

· Jednakże prokurator uznaje, że 
rola Czebierakowej jest dziwna, rzecz 

· mo!liwa, iż ona ma udział w zbrodni. 
W jakikolwiek sposób skończy 

się proces, Jabym chciał żeby wyrok 
jak dzwon wieżowy rozległ się nie 

, mówi~ w tym duchu, aby wywołać 
1 prześladowanie żydów, lecz powta-
rzam, niech dopomoże wam Bóg i 
jestem pewny. źe jakkolwiek trakto
wać będziecie proces niniejszy, je.:: 
dnak na drogę, na którą chce posta-

· wić postawić prooes obrona, nikt nie 
' pójdzie. Ludowa ścieżka na grobie 
Juszczyńskiego, - umęczonego mło

, dzieńca nigdy nie zarośnie w Rosji. 
33 dzień rozpraw. 
Mowa Szmakowa. 

Szmakow uważa, że Gruzenberg 
Zarudnyj starali się, chociaż bez 
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liow odzenia, obalić dowody oskarże
llia. Cu!a obrona zajmowała się tylko 
oskarżeniem Cze bierakowej. 

Odpowiadając na oświadczenia, 
że ofiary z ludzi były też u innych 
narodów, Szmakow chce się powołać 
na Herodota. ale prezes m.u poleca, 
aby się na Herodota nie powoływał. 

Wtedy Szmakow ogranicza się 
do zaznaczenia, że jeżeli kiiewianie 
czcili Perkuna, to dawno wrzucili go 
do Dniepru, talmud zaś jest uważany 
przez żydów za świętość narówni z 

,biblją. 
Dlaczego, pyta Szmakow, obrona 

tak energicznie oponowała przeciw 
temu, że na skroni jest ukłuć trzy
naścieście. Szmakow uważa za waż
ne, że eksperci obrony nie mogli 
wyjaśnić, dlaczego trzynaście, i 
twierdzi, że to jest rytuał żydowski. 

Szmakow uważa, że można słu
chać tylko wtedy, kiedy wyjaśniają 
fakty, ale kiedy, jak to czyni obro
na, marszczą się na fakty, to słu
chać niepodobna. 
· KIJOW, 10 listopada. (wł.) -

O godz. 10 wiecz. zakończył replikę 
swą Szmakow, poczem wygłosił mo
wę z ławy obrończej adw. przys. 
Grigorowicz-Barskij, który zakończył 
w te słowa: „Jeżeli przysięgli wynio
są wyrok oskarżający, złożą na ofla
rt} niewinnego człowieka", za co pre
zes zrobił mu u wagę. 

Następnie wygłosił replikę Zarud
ny}, głównie polemizując z wywoda
mi Szmakowa. 

O godz. 10 min. 30 zaczął repli
kować Makłakow, polemizując z pro
kuratorem i oskarżycielami. Kto 
stworzył oskarżenie'? - zapytuje i od
powiada: Czebierakowa, córeczka jej 
Luda i Sietrow. Replika Makłakowa 
sprawiła silne wrażenie. 

Około godz. 11 zaczął wygłaszać 
replikę swoją uruzenberg, który za
kończył w te słowa: „Przed wami 
przeszedł długi szereg świadków. Za
den z nich nie mógł powiedzieć sło
wa obelgi pod adresem Bejlisa. Nie 
obrażajcie go i wy, panowie sędzio· 
wie". 

O godzinie 11 min. 30 zaczął re
plikować Karabczewskij, który w koń
cu swej mowy rzekł: 

„Rzucam wszystkim wyzwanie: 
powiedzcie, czy są poszlaki i dowo
dy na to, o co oskarżają Bejlisa'? 

Następnie prezes wezwał do o
statniego słowa B e j 1 i s a. 

Ten wstał i oświadczył, ~e mó
wić jest niezdolny, jest zmęczony, 
jest niewinien i prosi o uniewinnie
nie aby mógł wrócić do nieszczęs
nych swych dzieci, których nie wi
dział od półtrzecia roku. 

Około północy prezes zarządził 
przerwę do godziny 10 rano dnia dzi
siejszego. 

Posiedzenie wczorajsze przeszło 
wśród podniecenia ner w owego całej 
publiczności. 

Dziś nastąpi redakcja pytań, 
które postawione będą ławie przy
sięgłych. 

AWANTURA. 
- Czy wiesz'? Janek z Rudolfem 

strzelali się'? 
- Strzelali się'? Bój się Boga! No 

cóż'? 
- Obaj po:>wstali na placu. 
To nieszczęście! Zginęli'? 
- Ale gdzie tam! Zdrowi i cali, 

bo ja im urządzałem pojedynek. Strze
lali się korkami od butelek koniaku 
Szustowa. 

- A mówisz, że pozostali na pla
cu.„ 

- No, tak. .. Pozostali na placu, 
bo ich nie można było od butelek w 
żaden sposób oderwać, 

Telegramy„ 
PARYZ, 9 listopada (p.).-Prezes 

ministrów, Kokowcow, w rozmowie z 
współpracownikiem "Tern psa" powie
dział, co następuje: "Uważają mnie 
za wielkiego optymistę, wypadki 
jednak stwierdziły, że miałem słusz
ność. Konferencja londyńska unik
nęła powikłań i byłoby nadmiernym 
pesymizmem przypuszczać, że nie da 

a 

sobie rady z nowemi trudnościami. 
Sprawę albańską uważam za drugo
rzędną, nie dającą powodu do obaw. 
rrrudności grecko-tureckie wydają roi 
się poważniejsze. Co się tyczy Bul
garji, to nie sądzę, ażeby mogła ona 
w warunkach, w Jakich się znajduje, 
odważyć się na nowy zatarg. 

Oprócz ogólnych spraw polityki 
międzynarodovrnj w rozmowach z Pi
chonem i Barthou poryszyłem spra
wę wypuszczenia obligac)i kolejo
wych, o pożyczce jednak państwowej 
nie może być nawet mowy, bo jej Ro
sia przy obenym stanie finansów 
swoich nie potrzebuje. 

Stosunek pomiędzy rządem a 
Dumą jest w dalszym ciągu dość 
naprężony, a to z powodu zajść, rów
nie nie dopuszczalny w stosunku do 
rządu, jak i nie odpowiadających sta
nowisku samej Dumy. Skład _jednak 
IV Durny pozwala spodziewać się 
stopniowego przejścia do spokojnej, 
owocnej pracy." 

Pożar. 
PETERSBURG, 9 listopada. (P.) 

W fabryce Bligkena i Robinsona spa
liły się składy towarów. Straty wy
noszą rb. 130,000. 

Konfiskata gazety. 
PETERSBURG, (p.), 9 listopada. 

Nr. 294: "Rieczi" został skonfiskowa
ny, redaktor zaś za umieszczenie ar
tykułu p. n. „Panowie sędziowie 
przysięgli", pociągnięty został do od
powiedzialności z punktu 3 art. 
1,034:4. 

Nadużycia emigracyjne. 
KRAKOW, 10 listopada. (wJ.) -

W Bielsku dokonano rewizji w biu
rze emigracy_jnem panny Ollewar, 
którą po skonfiskowaniu - wielkiego 
materjału kompromitującego, aresz
towano. 

Zjazd żydów. 
HAMBURG, 10 listopada, (wł.) -

Odbył się tu 5-ty z rzędu zjazdu ży
dów niemieckich. Przybyło 400 de
legatów. Pvmiędzy innemi uchwa
łami przyjęto rezolucję protestującą 

przeciwko procesowi Bejlisa. 
Za szpiegostwo. 

BUDAPESZT, 10 listopada. (wł.)
Brawura i towarzysz jego, Vessely, 
skazani zostali za szpiegostwo na 
rzecz obcego państwa, pierwszy na 
4 lata więzienia i 1,000 koron grzyw
ny, drugi zaś na 4 lata i na 12,000 
koron kary. 

S . utki interwiewu. 
RZYM, 10 listopada. (wł.) 

W ::;ku tek wynurzeń hr. Geniloni, któ
ry udzielił interwiewu przedstawi
cielom dzienników, wrogo usposobi o
nych dla Watykanu, stolica papieska 
znalazła się w trudnem położeniu. 
Hr. Geniloni oświadczył, że tylko 
Watykanowi należy zawdzięczać tę 
okoliczność, iż 230 kandydatów mini
sterjalnych przeszło w ostatnich wy
borach. Z powodu tej rozmowy hr. 
Geniloni poda się prawdopodobnie do 
d,Ymisji. 

Wybuch bomby. 
MADRYT, 10 listopada (wł.).

Pod oknem ministra spraw wewnętrz
nych eksplodowała bomba, która jed
nak nie wyrządziła żadnych szkód. 

Ultimątum. 

WIEDEN, 10 listopada (wł.).---;-Z 
Waszyngtonu donoęzą, że rząd ame
rykański postawił Huercie termin 
72-godzinny do ostatecznego namysłu. 

Siadem Pegoulia. 
PARYZ, 10 listopada (wł.).--:-Ne 

lotnisku w Juvissy lotnik francusln 
Cl).evillard dokonał takich samycł 
karkołomnych sztuk, jakie wykony· 
wał swego czasu Pegoud, z tą tylkc. 
różnicą, że użył dwupłatowca. Pu-. 
bliczność urządziła mu owację. 

Grecja i Turcja. 
PARYZ, (wł.), 10 listopada. Pra

sa francuska zamieszcza w ostatnie! 
chwili jednobrzmiące telegramy i 

Aten i Konstantynopola, z których 
wynika, że pokój pomiędzy Grecją i 
Turcją został już jakoby zawarty. 
Dzięki interwencji Jonescu, który w 
sobotę od był dwugodzinną konferen
cję z delegatami tureckimi, wszyst
kie punkty sporne zostały usunięte. 
„J ournal" pisze, że Rumunja złożyła 
w Atenach i Konstantynopolu oś w i ad 
czenia, iż za wszelką cenę doprowa
dzi do zawarcia pokoju, nie może 
bowiem pozwolić na to, aby traktat 
bukareszteński został zerwany. 

-o-

Loter)a. 
Dziś w pierwszym dniu ciągnie

nia IV klasy 201-szej klasycznej lo· 
terji Królestwa Po,lskiego, padły na
stępujące cyfry. 

Rb. 5,000, na nr.: 6,345. 
Rb. 4,000, na nr.: 6,738. 
Rh. 2,000, na nr.: 1,259. 
Rb. 600, na nr.: 5,881, 13,973, 

20,662, 23, 116. 
Rb. 3..,0, na nr.: 2,167, 7,145, 

S,823, 9,734, 11,937, 13,048, 13,240, 
16,851, 17,464, 20,602, 20,978. 

Akuszerja i choroby kobiece 

Piotrkowslia 120 tel. 31·82 

Dre med. S. Aronson 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-6 

po poł., w niedziele od 11-1 
r3019-0 

Wina „Cff ASTA" 
nadają się specjalnie 

do bóil i ponczów. 
Skład Piotrkowska 99• 

J ensj'onał ·,,Savoy'' 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-F 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Teleron. Kuchnia wy~ 

borowa. Ceny prJyst~pne. 

LEKCJI GRY 
fortepianowej, 

metodą ułatwioną, udziela 
absolwentka ryskiej wyż. szk. muz. 

uczenica MICHAŁOWSKIEGO. 

Zastać można od 6 do 7 wiecz. 
SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętro· 

13'..'t:s:::::m:mzr:~mutil'Jl:J!~~.-~~ 
fl. Xartows .d 

Konstantynowska 5. 
Wejście przez sklep 

„Eugenji", tel. 28-01., specjalista wycinani.a.· 
odcisków •i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy, przyjmuje u siebie i po.za. domem. · 

Manicure i pedicure. 
~?_.l!liJ.i_ '!tft'! (fi 4?1 1'' JR ff#f,1 „„~ 

------------------------------
Wspaniałe przedstawienie z a• 
działem całej trupy. Dziś 4•te 

nowe wy&łf!PY• Poraz pierwszy. Atrak,yjny Cyrk 

Deka dans 
Targowy Rynek, telefon 21-68. 

W pomedziałek dn. 1 O listopada. 

Motofozo I trio Jefimov 
Zauadnienie 20 wieku Jazda w 3 rzędach o 

.P• MOR O ZE N 
Prze~ost?-tni wy~tęp ~ e U-Jr ba Ul 3 
fakira mdyjsk1ego U J1 
Pcczątek o g. 8 i pół wiecz. Anons. we 
wtorek 2-gie z rzędu popularne przedst. 
od 12-Só kop. W tych dniach występ da
my-strzelca, córki p;enerała-burskiego, 

K-lle WINCI:llillTER. ___ _ 
-·~ 

prima baleriny tea• 
tru warszawskiego 

·- „ 



' NOWY KURJER ŁODZKI 10 listopada 1918 r. 

W dniu 13 listopada r. b. o godzinie 4 i pół po południu w lokalu 
Straży Ogniowej przy uł. Mikołajewskiej .N; 54 obędzie się 

o zz 
znanej specjalistki w zakresie gospodarstwa domowego, 

e~ni Jtllarły 1lorf\ow~f\iej 
z WARSZAWY, 

O ZASTOSQ ~ANIU GAZU W GOSFODARSTWIB DOMOWEM 

WEJŚCIE BEZPŁATNE. 

PRDSIMT 

~llZNRJDflllC SIĘ . . 

~\\'\\\\\ 11LKD CD WPRaw1. 
.._„~~ ft11sz11ą aa smra Yl.wtEKU'11"ł 

4 66> 

0<>0000 

)tagazyny. :: 
nasze znaj Dują 
sit: w Lodzi 

ul. Piotrkowska 86 

al. Piotrkowska 273 

ul . Konstantynowska 
Nii 3~ 

ul. Zg'erska 9. 

DNSIRUJISIĘWE WlilllKJ[H W.EPftCH HftUTlH w Pabianicach: 
IW&JTIDWRNY KRTRLlłt BEIPłJITHIE. 

ul L:amkow·a dom 
Schmidta . 

MAT A 
daje dzieciom najlepszy, naj

poi:ywniejszy nap6j 

Kneipowską kawę słodową Kathreinera 
--:"------------~.;;... __ . ___ ..;. __________ __ 

Zalety tworzą warlołf! 
Fabryki kawy ·słodowej Kathreinera, Ryga. 

----~------~-----------------
Lec~nicza ma ziołowa 

V LI E D0.(10 .• A 
OBt RMEY A 

UNGUErł UM H. RUALE C0.11POS. OB.:1,MEYER. 
•, apecja~ny nie:zró~nany środek medyczny p rzeciw 
• wszelkiego r~dza1u: EGZE OM, SWU. ·- E, LISZA· 
JOM,_~parzem~m, WR~CDOM, \llYSYł'L OM, RYSZ· 

... czom, ODMROzEr. IOM I · • • ;;: ~ la chorobom skórnrm. 
Sprzeda:I: w aptekach i skla:~i.. · ł h 

. •a pudełko. PRAWDZIWE w .l ) ~:!"N~CM PD vlJ. 1.35 kop. 
I Ć • •-· "" "' Opakow - W)/ , I str:s:e~a sit; 1~~ • . 1;. c .v"iciwl ' • 

: .1 UWAGA. Dl~ osiągnięci~ pełnego zna• 
~•leg~ wymku nah:iży prZ;)' ł 
uzywanw MAŚCI VłLIA•CRE• 
~E- st~sować zi1anc ~.1 całym 
sw1ccu: zio.towe; 

Zakład • bO i\l, ~ E- O 
(Mi ołaje ir. 3 ) 

naLoddz_ony wielkiJ.11 ~· " \.l'ln ne·Ja t: m na wy A awie rzem ieśl.-p rzcmys ł o w<>i 
w o zi '~/o_l!u \"1-._ . uic"a s z _ ldifenteli obuwiewsze1aiego rvuzaju 

yko11v.1 e 11edlug ost tnieJ mody. Ceny przystęvne. 

Czy 
aoprawoy? I 

Pani 1eszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskie) z niezawo
dnym rezultatem. Wydatek n1e
znaczny, a korzyść wielka. Wszel
kie piegi opalenizna plamy, pry
~zcze, wągry i 11szaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: 

j'(aw1oł ]U 54, i Xonstanty
nowska ]U 75. 

Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
I 75 kop. 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów d•:Y:-~~t~':.;:ą· 
ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 

, Dr J. Szwarcwas
WEWNĘ'fRZN E ser od 10-11 4 i 

i NERWOWE \pół. do 5 i pół. p.p 
wniedz. od 10-11 

CHOROBY CHI- ł Dr. M. Kantor 
RURGICZNE od 2-3 i od 7 -8 

p.p. 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE ( codz. od 3-4 

( Dr. J Lipszyc 
CHOROBY DZIECI ( codz od 5_ 6_ 

( Dr. B. Donchin 
CHOROBY OCZU ( codz od 9_ 10 r 

f 
Dr. C. 'Blum 

CHOROBY NOSA poniedz„ wtor„ 
USZU i GARDŁA I środ., . czw„ od 

1-2,piątek., sob. 
niedz. od 9-10 r. 

I 
Dr. L. Prybulski 
w niedz., wtorki 

CHOR. SKORNE czw„ piątki od 
i WBNERYCZNE 11-::!. Poniedz., 

środy, sob. od 
S-9 wieez. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba· 
dania mamek. 

Porada dla niezamożnych kop. 50 , 

I Walne dla Pań. 
Gabinet kosmetyczny 
Konstanty:r1owaka 18 m. 7. 

Najnowsze sposoby osią· 
~nięcia drogą naturalną 
piękności twarzy, szyi, rąk 

i wł'osów. 
. . Upiększaiący masaż twarzy 
1 bmstu (plastyczny, wibracy.jny , 

I 
pneumatyczny i elektryczny). -
Naparzania twarzy. - Za· 
strzykiwania, -

M • W .rde i rncenie cery, nadanie 

I 
:>Kurze . t\yarzy, E'Z!i i. r'k białości , 
gładkosc1 aksam1tne1 1 elastycz 

·11ości. - Uantcure. 
1-1.adykalne usuwanie prysz

l czów, wągrów, pieg, śladów po os-

i 
pie, poty~k~ i po ce? la się ,1 warzy, 
czerwonosc1 nosa 1 rąk . zmar• 
szczek, fałd i szpecących 

I 
włosów. - Odtłuszczenie 
podbródka i biustu. 
u upowiedzi na _listy. - Godziny ' 
pl"7.,Y J ęć; 11-1 I 3-9 pp. 

Ru t y n o w a n a nautzycielk.a 
1c l ~kc j i 

rnuzyl ~1 na fortepian1e 
\\ i,l lullH.r::O• ; Ul , 

J ii U; I U .\2 1 !) lll 

l eJ - 4-e ; pp. 

r: 1 )';\ tf „..t_ 't·g P ł -

8, ud g:udl. 
~ t : :)J - !.) 

ł{sięgarnie Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie, w Lublilnle i w Łodzi-pol.eeają 

NOWE POWIESCh . 

~ Bielska K. SEPARATKA. Z przedmową G. 1ięołskteJ. lJIO 
Gąsaowski J. ZIARMA SZALEJU. 1.60 
Ghalski K. ::l'rARE LWY. Powieść historyczna. 1.60 

~ ;;;.~~f A~~;;,::;::: ~K:::.·~~ ~- -t„ 
tretem autora. UIO 

Jahołkowska-Koszutska L. Z ODDALI. Romll.DB. 1.36 
Jeske•Choiński T. W PĘTACH WOLNEJ MILO~!. 1.-40 

' Lubińska T. J AR~MO MIŁOSNE. 1.80 
Łada Jan. LUCIFER. 1.60 
Makuszyń~ki K. AWANTURY ARAB SKIR. UO 
Piechowski G. USWIADOMIONY. 1.B5 
Piątkowski H. REDUTA. 1.60 
Przybyszewski St. SWIĘTY GAJ "Mocnego Człovte-

Ka" część trzecia i oc;tatnia. 
Wierzbiński H. OAZA "\ULOSCI. Z życia komunislów. 

, Zapolska G. KOBIETA BEL:J SKAZY. 
~ Zbierzchows:C.i H. ANlOL Y PŁACZĄ. , 

2.-
1.60 
UO 
).łO 

I Do nabycia we wszystkich ksi~garniaoh. 

•**ta -ae ' , . .;... 1 sg ' 

ZAKt.AD FREBLOWSKI 

ID JANOWSKIE.J 
byłej słuchaczki wyźszych pedagogieznych kursów ur Warszawie 

Pasai:-Szuloa ·,M 15. 
Dzieci przyjmuje się od lat 4-8. Pogadanki, slojd, gtmnastyb uwedz· 

ka 1 ryimiczna. Zapis codziennie od 10-2 1 6-7 po poło.dnia. 

Zimowy rozk(ad pociąg6w 
od dnia l•go maja. 

Kolej f abryczno-Lódzka. 
ODCHODZĄ z LODZI: a) 12.151 b) 7.20. 8.06; 10.10, d) 12,~, e) UO 

n a.4a, ł.50, g) 5.45, .h) &.48, 1.aa, a.45. 
Jirzychodzq do Łodzh 4.37, 7.22, 831>, 9.~f>, i) 10.łO, 1.00, 

a. 10, ł.a::L &.20, a.oa, s.55, k> 11.00, 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 

ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.M, 12.24, 4.59, 6.18, S.121 
DO W Ar.SZA WY o godzinie: 11.01, 12.34, ó.30, 2.811 

PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: ł.211 10.51, 12.22, ó.20 
9 50; z w ARSZA WY o godz. 12.14 !26. &.os. 

Odchodzą do Łowicza IO. Przychodzą z ŁoYłoza 7.451 

Kolej obwodowa. 
Odchodzi ze stacji Łódź -Kaliska do Słotwin o godzinie a.os, se 

Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5.271 Odchodzi ze et. Łódź-Ka
liska do Koluszek 1.11, przyc.h. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska o g. 7."8. 

I UW AGI. Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 
od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

I Pociągi oznaczone marą a) zatrzymują się w Andrzejowie, h), 
d), g), nie zatrzymują się się na zadneJ stae)i, pozostałe pociągi za-

' 

trzymują się na żadnej stacji, poz.ostałe poC1fłgi .zatrzymuilł się na I 
wszystkich stacjach, b), d. g), h) są bezpośredniej komunikacjL 

I 
Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pooiągami kołe1 

wiedeńskiej i nadwiślańskiej. . 

Dr. L. Prybulski Dr. J Silberstrom 
· awadzka .Ni Hl 

Ord-,nator amb. Caet'WOllego 
·powrócił. 

POŁUDNIOWA 2. 'l1el. 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenia syp• 
hilisu Salvarsanem „Erlich• 
Hata „&96 91-ł" wśródżylnie. 

Leczenie elektrycznością 1 masa
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8-1 rano 1 od 
4-9 po poł., panie od ó-6 po poł 

Dla pa.Ii osobna pool!lekalnia 

iJ r. Feliks Skusiew cz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, weneryezne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 91, ,-11 g. rano 
5 - 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 9'1, - 12 g. rano 

Telef. 26-26. 

Dr. Rabinowiez 
CHO:~Ol3Y. ARDŁA, NOSA 

I USZU 
3. :Zielona 3. 

ll.rąża. 
Choroby skóry, weneryczne, płotowe 
(przy syfilisie preparat 606). Kosme
tyka lekarska. (usuwanie szpeoąoyoh 
włosów, plam etc. rzyjmuje od 12-2, 
85 w niedz.iele od 11-B. Dla Pań W 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista eh.orób 

kobiecych 
b. ordyn. warsz. Uniwers. Kllnlld 

Alrusser. 
PrzyjmuJe od 10-11 i od ł 1 pół. do 

6 i pół po pot 
Ul. Południowa 2S1 taL 18·85 

Dr. inedycyny 

LEYBERG 
Krótka 5, tel, 26-50. 

Choroby skóry , weneryczne 1 mo
czopłciowie. 10-1; · t}-8. W nie
dzielę i święta od 8-1. Dla Pań 
-6 CJddzielna poozekaln la. 1'1671-0-.1 

Lekarz·Dentwata 

n· l•t „ •· G TTIS 
tle I n1anow1cz Staro-Zarzewska 47 
J \ 1• ó -.. {a 12., (te a. 18 - ' ł ) 

Choroby= nerek, pę
cherza11 cewk• i t. d. 
Godzrny przy)Q6: do 10 rano 

Leczenie i usuwanie zębów absolut
nie bez bólu. Plomby i sztuczne zę
by najnowszych systemów, Taksa. 
nadzwycza1 dostępna dla wszystkich. 
'l'ramwaj M 4. &004:-3 ___ ....... _. ______ ............... --------

.........,.__! f 1„ l Lekarz-weterynarj i 
Jr. -'• t\ a cz łii 11 ·, , 11 l ' 
onsłaui1ao 111ska li. zymon '11 J man 

')' pJJi li ,:, l..; j(ljt'l!I', \\' ", le r y('Z!l C, • wrot 7, tel. 13-31 
c i1u r u 1.Jy tl r u u ti.l,•-;1_1 11yc l1. ł' ~n• dy w :i:atuei:; tec=1;n ictwa 1vono-

i'~·ą 11H t 10 1.lł l .o -"'.i rJ .1 u , u.J :J -:i diqce, s<1ct1eplon~ i dJagnostyozne ek 
wiecz. Uta pa n oi1 ~-;;, 110 pol u·! lliu spertyzy. 
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I Epoka ,, lucze szczęścia'' A. Werbickiei, 

BARDZO ouzo osOa POLEPSIYŁ~ 
SWOJE ZDROWIE i TAKuWE UTRU'"" 

• llUJE PRZEZ UŻYWANIE 

PARYSKICH 

PHIOŁEK PBZECZTSZCZAJĄCTCli 

D-ra KOWENA 
(Dr. CAUVIN) 

Oczyszczają krew I regu
lują czynności kiszek. 

Zawsze przynoszą ulgę. 

Pigułki KOWENA 
eą do nabycia we wszyst
kich aptekach I w PARYŻU. 
• Fg. Sr, Denia 147. 

Lombard 
O. Wałchowicz i Syn 
zawiadamia, M w miejscowej 
sali licytacyjnej Południo
wa 20 (telefonu B0-88) odby
wać się będzie 8 listopada r. 
b. i dni następnych 

Licytacja 
na spr2,iedaż zastawów we wła
ściwym czasie nie prolongo
wanych. 4042-3 

Dokt6r med. Klemens 

lipiński 
Wólczańska 91., tel. 25-91. 

Choroby wewnętrz i dziecięce 
PI'ey}muje 811,-10 i od 3-6-e 

w niedzielę od 10-12-el. 

Gabinet dentystyczny 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35' (w lok. zajm. dawniej 

przez W. Sznycera) 
Lec. e ile i usuwanie zębów, abso• 
lutni~ bez bólu, elektrycznością 
Plomby i sztuczne zęby najnowszych 
systemów. Prostowanie krzywych zę
bów. Masaż wibracyjny. rl55S~O 

Dr. Be łt~j~t 
SREDNIA M 5. rei. 33-71}. 

Sp. choroby skórno, włosów, wene
ryczne, moczopłciowe 1 kosmetyka 
lekarska. Leczenie syp li ilisu Salvar
sanem Ehrlich-Rata „~05" i „1'1ł" 
(wśród~ylnie). Leczenie eleKtrycznoś• 
cią (elektroliza) (usuwanie Sllpecą
oych włosów) i oświetlenie kan a
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
9111 do 1211, i od 5-ej do 8-eJ wiec~ 
w niedziele od 10-ej do 2-ej po poł 
Dla W. Pań: osobna poozekaln1a 

E 
o 

Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg

zemplarzy wspaniałego albumu 

.,. i;- -.-------============::::z11::a• I ·, m 
li 
' I 
i NAPOLEON 
(legjony i Księstwo warszawskie) 

w opracowaniu Ernesta Luniń skiego 

U::S- Ol{oło 500 illustracji .... 
Cena księgarska rb H, prenumeratorzy 

„Kurjera" nabywać mogą po 

rb. 5.50 
f Album obejrzeć można w administracji nllurje-
f ra" ul. Zachodnia 37. 

~-~„~ 

· : 
•-G5FJ?7i-c• 
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A 
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o 
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~~~~~~@M~~~&..~ ~:=,,___ _____________________________ ~ 

l>-ra Schłn~lu-Jarnaj 
Dr. Med. 

-ft. jVlargolis 
OGŁOSZE IA 

do PIS~I ZAGRANICZNYCH 
Ważne ata pań! .~· 

JUNIOR 
Zielona 6. Tel. 6·ł3. 
Choroby iołąaka i kiszek. 

Przyjmuje od 9-11 rano 1 od 4-7 
po poł. rl-3055 

@l~~~~~©t 

r. S. Sznitkind 

SPECJALNY 
FRYZJERSKISALONfilaPAN 

„EUGE JA" 
KART OWSKA 

Łódź, Konstantynowska 5 
'l1ELEFON N2 28-01 

Srednia M 3. Poleca San Pantom w Łodzi i •kollcaoh 

Specjalista chorób skór~ych, NAJP1ĘK :ltJSZ li_LESA .~H: 
wenerycznych (stos. 606) 1 kos- mycie głowy z natychm1astow.ym wy
metyki lekarskiej (włosy twarz suszenie (Manicur) czyszcz_erne pa~-

) ' nokcl farbowanie włosów i wszeline 
eto. roboty w zakres perukarstwa wcho· 

- . 
pcliti,cznych i raj owych 
najlepiej i na!taniej 
załatwia zatwierdzone przez Rząd 

. ,,No~e Biuro Ogłoszeń" 
Warszawa, Swiętokrzyska 30, tel. 64-54. 

Tłomaczenia na obce języki bezpłatnie. 
Prenumerata wszystkich wydawnictw perjodycznych, 

krajowych, rosyjskich i zagranicznych. 

Mieszkanie składające si~ z 

„Marjenbadzkie pigułkln 
przeciw 

OT.t.USZCZENIE 
znakomity środek przeczysz- , 
czający, doskonałe opakowa
nie w pudełeczkach czerwone
go koloru z opisem sposobu 
uż~ cia. Spaedaż we wszystkich 
aptekach i składach aptecz-
nych. r403-25 I 

Fortepian krótk\, dobry sprzedam 
tanio Powód-wyjazd. Karolew

ska 3. 4041-3 

M eble sypialne i stołowe z siedmiu 
pokojów, kredens, stół, krzesła, 

otomanę, szafy, umywalnie, szafkę 
kawalerską., lampy, obrusy, story, 
lustra,. salon machoniowy sprzedaję 
bardzo tanio. Wiadomość Skwerowa 
5 m. 9. 4003-6 

rzybłąkały się 2 kozy czarn_e: 
młoda i stara. Odebrać: Średma 

~'rzyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano dzące , jako to: loki turbanowe, war-
1 4'/, do 9 wlecz. kocze i postisch, zawsze w najnow

szym stylu wykonywane _pod_ moi~ 
'liił>'l,,l~R>UF.U'l~VN'!r;»trfiin kierunkiem. Wyuczam uprnama naJ
~~~~~~!~~ nowszych tryzur w a Ie kc j ach 5 pokoi I Ma~azin meOli. · 

' 71 u stróża. 4006-1 

• 
Choroby skórne i weneryczne 

przeprowadził stę, mieszka obecnie 
Nawrot Nr. I. 

9-12 r. i o-8 pp. 
Panie od 4-5 pp. 

1}~~oo~~@X!~v~ 

Dokt6r Med. Leon 

Wactaw Oiszewski 
Ewangiełicka 5. 

Choroby wewnętrzne, żołądka 
i kiszek. Erzyjmuje do IO-ej 

rano ~ od 4 do 6 po poł. 

r1681-10-1 

Dokt6r med. 

~.~!~~!~~ .. ~~~ 
i chirurgiczne 

ul. Piotrkowska Sb. 
nr. telefonu 311-62. 

Przyjmuje do 11 rano p 1 4 -l pop 

©i~~~~~ 

Ważne d'a pań. 
Srzedaje maio używane kostiumy 
damskie . suknie balowe, bluzki i hal
ki raz onycia damskie. Konstanty
uowska 5, 2-gie podwórze, m. Hi, wej-

ście takźe od ul. ZachoclnieJ 32. 
4044-3 

Abonament na miejscu i w domach 

Chorob9 sl{6rne, wene
r9czne i niemoc płci o wą 

Dr. Lewkowicz 
powrócił 

P1'21y syphllisie stosowanie prep .• 505 
i .91'"· Leozenie elektrycznością i m 

satem wibracyjnym. 
Kotlstantynowska 12 
obok teatru Selina. 

od 9-1 i od 6-8. dla. pań od 5-(1 
niedziele od 9 do 8. 2701-t 

,·aine ala pań! Gabinet 
Leczniczo - kosmetyczny. 

i kuchni, z wszelkiemi wygodami, z 
elektrycznem oświetleniem, II p~tro 
tront, do wynajęcia od Nowego Ro
ku. Mikołajewska 4. Wiadomomość u 
D ra D. Helmana. 4062-3 

GABINET 
Leczniczo-kosmff1yczny 
D·weJ Heleny Frydowej 
{Dyplom Akademji nauko
wo kosmetycznei w Paryżu). 

Regeneracja włosów i przy
wracanie siwiejącym włosom ich 
pierwotnego koloru. zapobieganie 
wypadaniu ich. Odmładzanie ce
ry, usuwanie zmarszczek piegów, 
wągrów, pryszczy, włosów szpecą
cych e. c. t. Nadawanie białości 
szyi i ramionom hygieniczny ma
nicure. Odtłuszczenie,aparaty pne
umatyczne i elektryczne dla po
prawy kształtów. Aparaty i ko
smetyki wprost z Paryża. Wszelkie 
zabiegi oparte na zasadach hy
gieny. Przyjmuje od 11 do 2 i pół 

i od 4 do ti. 
CEGIELNIANA M 4 telef. 8-42. 
Tylko dla Pań! 1502-5 

D-ej specjalistki Rozalii S-skieJ. (Dy
plom Akademji Kosmetycznej w Ber
linie). Najnowsze sposoby osiągnię
cia drogą naturalną piękności twa
rzy, szyi, rąk i włosów. Upi'!ksze• 
nie i odmłodzenie za pomocą, 
przyrządów przyrodoleczniczych. A
parat.y wibracyjne, pneumatyczne i 
elektryczne Masaże twarzy i 
biustu. Parowania twarzy. :6astrzy- ·--------------
ki wania. Wydelikatnienie cery. Na- Dr. med. 
dawanie skórze twarzy, szyi, ramion s r . , k. 
i rąk białości, gładkości aksamitnej I 1n1ec I 
i ·elastycznoścL llliezawedne środ · amue „ 
ki na wszelkie wady urody. lłady-
kalne usuwanie pryszczy, wągrów, 
piegów, żółtycµ i brunatnych plam, 
zmarszczek, fałd. szpeczących 
włosów i t. d. Odtłuszczenie pod
bródka i biustu. Wszelkie zabiegi 
prowadzane są sumisnuie i na zasa
dach hygieniczno-naukowych. Dys• 
krecja zapewniona. Bezintere
sowne odpowiedzi na li s~wne zapy
tania. Ceny przystf!pne. Konstan
tynowska J'\i 18 m. 7. ł'rzyjęoia: 11-1 
i pół i 4'-8. 1594-5 

Choroby wewnętrzne 
i nerwowe specjal. 
(serca, pluc i przemia-

ny materji) 
WOLC~ANSKA 2, r6g 

Zawadzk11ej 
Godz. ;przyjęć: o~ 9-10 r. i od 

4-7 wiecz. 
Wyda.wca Antoni h.s11ą2e1K. W drukarni ~t. Książka. Zacilo.d.w.a 37 

~ EkonomJa 
P otrzebny uczeń do techniki denty

stycznej, z przyzwoitej ród.111ny. 
Wiadomość: Piotrkowska 165 dentys
ta S. Bette. IDKl-S 

P. apter gazetowy na pudy do 
sprzedania. Wiadomość: w adm. 

"Nowego Kurjera Łórhklego", Zachod
nia N! 37. 3'18-o 

P otrzebny lokal na piwiarnię od 
N owego Roku. Wiadomość: ul. 

Konstantynowska 'Jl& 121. 4032-3-1 

Resztki jedwablu na bluzki, hafty 
szwajcarskie okazyjnie. Szosa 

Pab1anicka 50-11. 4065-1 I 
firma chrześcijańska. 
Łódź, Piotrkowska 173. 

Jedyne źródło . najkor~yst
nieiszego nabywama mebli no
wych i używanych. Duży wy

;; bór kredensów, stołów, krzeseł, 
1 szat biurek, bibliotek, otoman, 

I ł lust~r łózek, bieliźniarek, garni
.. turów' salonowych, mebli gię
~l tych i t d. kupować najlepiej 

Sklep do wynajęcia z powodu cho-

~ 
ro by. Ul. Senatorska 1ł 8. Wfado-

.

. mość: na miejsctL 4-052·-3 

Udzielam lekcji gry na mandoli: 
nie. Konstantynowska. NI 24 m. 9 

prawa oficyna, II piętro od 2~ po 

~ ''W Ekonomji 
•' ~ ul. Piotrkowska M 173. 
~ 1350-52 

Cgło~zenia arobne: 
Akuszerka - masażystka przyjmuje 

chore, udziela porad, biednym 
ustępstwo ul. Piotrkowska 223 m. 19. 

4034-8-1 

Ćwiartka losu 201 loterji warszaw
skiej IV klasy N 04575, skradzio

llO A. Piotrowskiemu, zastrzega się 
przed nabyciem. 4067-3 
11111ao sprzeaania para skrzJpiec 
ilil' z Pi'!knrm tonem za 150 ru
bli i 100 rubli. Tamże do sprzedania 
anlasser do pięciokonnegu motoru 
zupe!nie nowy. Wiadomość: ul. Kon
stantynowska M 18 na parlerze w 
oficynie ostaLnia sień. 3740-0 

D~ o spr z-ectauia"sklep kolonra1: 
no-dystrybucyjny z powodu zmia

ny interesu Ciemna 59, Piasll:i. 
4-051-3 

południu i od 7-8 wieczorem. 
3848-1 

Z powodu choroby sklep spożyw
czy chrześejański do sprzedania , 

obrót tygodniowy 800 rubli, dowie
dzieć się u T. Feldmana, Łódt, Pół
nocna 8. 4096-7 

Zaginęła karta. wydana • fabryki 
Franciszka Fiszera na imię Wacła· 

wa Guć. 4004-1 

Zaginęł:;:"'karta od pasaportu, wy
dana z fabryki Poznańskiego na 

imię Antoniego Pełzowskiego. 4050-1 

Zaginęła kari.a od paszportu, wy
dana z fabryki Kute.era na imię 

Edmunda Milczarka. 4059-1 

Z- aglnął paszport, M 9643 wydany 
14 czerwcza 1912, na imlę Jul

jana Zacharkiewicza przez XI moko
towski cyrkuł w Warszawie. 

4037-i.ł 

Zaginął paszport, wydan~ 11 gminy 
Radoszyce, pow. koński, gub. ra

domskiej, na imię Jankla Gintera. 
4055-3-1 ----..-...... ----~ .... ~~ 

Zaginął paszport, wydany z gminy 
Złoczew, pow. sieradzkiego, gub. 

kaliskiej, na imię Antoniego Bara.w
skiego. _!035-3-] 
~)aginął paszport w fabryce St~fa-
6 na Maybauma, wydany z gminy 
Radogoszcz na imię Adama Ignae.za· 
ka. ' 4-033-3-l 

.Redaktor odpowiedzialny: f'ranciszek Jarzęcki. 
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